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Wyniki wyborów do Senatu.
P . P . S . z d o b i l i  1 0  m a n d a tó w .

E s t a t e i w  w y n i K  w z o r ó w  d o  S e n a t u .
W  wyborach do Senatu w okręgu W ar­

szawa przeciwko kandydatom „jedynki", o- 
ijozu „sanacji". przeciwko kandydatom li­
sty 2 1 i innym, padł iow. Bolesław L i­
manowski wódz demokracji polskiej i 
wódz socjalizmu polskiego.

Jeżeli kto to Limanowski może o sonie 
powiedzieć, że gdy na polach bitew 1863 ,r. 
i w  lodach Sybiru legło wszystko, co było 
najszlachetniejsze w Polsce, a nie uległa 
demokracja, nie uległa jej (myśl twórcza — 
lo dlatego, że, chorążym jej, rycerzem n ie­
złomnym. Pył Iow. Bolesław Limanowski.

Dzieje życia Limanowskiego. — to dzie­
je demokracji polskiej, dzieje socjalizmu 
polskiego

Wszystko to, co może być udziałem o- 
liary, przemocy i narbarzynsłdego gwałtu, 
oocyen i swoich, przeszedł Limanowski. — 
Nemeziś wybrała go z pośród miljona, aby 
był żywą histoirją epoki i przedstawicielem 
łych. co ani na chwilę nie zwątpili, że tyl­
ko sprawiedliwość społeczna, że tylko wol­
ność braterstwo, isą poastawą, na której 
iewale bytować i rozwijać się moyą pań­
stwa i społeczeństwa
, Limanowski liczy dziś lat dziewięćdzie­
siąt trzy — długie są dzieje zmagań wol­
ności z gwałtem, donra ze złem, piękna z 
brzydotą...

W  nagrodę mąk u schyłku życia ta sama 
Nemezis pozwoliła mu oglądać urzeczywist­
nione. marzone przez niego ideały; wolną, 
niepodległą Rzeczpospolitą Polską.

Wielkiemu , Pielgrzymowi . ofiarowuje 
serce Polski, Warszawa, mandat senatora 
Rzeczypospolitej, mandai w walce z naro­
dową demokracją. Limanowski zwycięża — 
jakżeż mogło być inaczej, w  1922 a*., kiedy 
z trzech wielkich wodzówT narodu: Mickie­
wicza. Lelewela. Limanowskiego, staje je ­
den z nich. staje Limanowski do walki w 
v olnej i niepodległej Rzeczy pospolitej z... 
murociową demokracją! Zwyciężył L im a­
nowski, bo zwyciężyła jego myśl, bo urze­
czywistniły się jego ideały, dem okracji pol­
skiej.

Limanowski był chlubą narodu, dumą 
klasy robotniczej. nielylko Polski, ale ca­
łego; świata pracy.

Rozumieli to i przeciwnicy i w  90-tą 
rocznicę życia, w mieniu całego Senatu 
marsz, 'I .•ąmpczyński składał hołd Jubilato- 
v\i. życzenia i kwiaty.

W ARSZAW A 12. 3. (AW). Ostateczne wy ■ 
niki wyborów do Senatu na terenie całej Polski 
przedstawiają się następująco: ;Lista Nr. 1 zdo­
była 3° mandatów, eo razem z 9 manauiaimi ■ z 
listy państwowej daje 48 senatorów. Lista .Nr. 2 
otrzymała 8 mandatów, co .razem z 2 m ja i {da­
tami z listy państwowej daje w sumie 10 sena­
torów, lista nr, 3 uzyskała 6 mandatów', plus 
1 z listy państwowej razem 7. Lista nr. 7 —  2 
manuały, lista nr iQ —  3, lista nr 18 — 17 man­
datów, z. listy . państwowej 4, razem 21. Lista 
nr. 21 —■ 1 mandat, 'ista nr. 24 — 8 manda­
tów, z listy państwowej 1, razem 9, Lista m. 
25 —1 5 mandatów, 1 2 ń-sty państwowej, razem 
6, lista nr. 17 1 mandat, usta nr. 8 — 1,

lista nr. 37 (Korfanty) 
22 —  1 mandat.

1 mandat i lista ar.

W ARSZAW A 12. 3. (tel. wł.j. Z ramienia 
F. P. S. weszli do Senatu ttow.: Dorota hłuszyń- 
śka (woj. waiszawskie), Stanisław Gruszczyński 
(woj. wa-szawskie), Stefan Kopański (woj łódz­
kie), Józef Dfuiielewńcz (wc,. łódzkie), Jan Englisch 
(woj. krakowskie), Stanisław - Kelles-Krauz Rwoj. 
kieleckie), Stan. Posner (woj. kieleckie), Mitał So­
kołowski (wmj. lubelskie). 2 listy państwowej 
vichodzą 2 senatorowie, ttow.: Bolesław Lima 
now ski i Andizej SUug.

• Do poprzedniego Senatu weszło z P. P. S 
7 senatorów.

Rykcja wjbraiia dzięki poparcis „n d jk a łó v “  i l i t  nr. I.
W ARSZAW A. 12. marca. (A W .) „Dzień Polski" 

pocaje na podstawie obliczeń tymg-iasowydu, iż z listy 
sena< kie) Nr. 1. weszło no senatu 19 kandydatów, 
konserwatywnych i ze sfer (gospodarczych. W  tem 
3 z listy państwowej. Są to pp. Lubomirski (W a r­
szawa miasto), Wacław Szujski (woj. warszawskie). 
Hipolit kGliwic |woi. małostodde), Jan Zagieniozny 
(woj. łóaakie ,*] .  Łubieński (woj kieleCKie), St. Lau- 
rysiewicz i R. Dmochowski (woj. lubelskie; ks. pra­
łat Lonozii (woj. śląskie), br. Goetz- Okocimski 
(woj. krakowskie), St. Dąmbsk: (woj lwowskie), nr. M.

Szarski (woj. stanisławowskie), Woj. Gołuchuwski (woj. 
tarnopolskie), men.. Skokowstó (woj. wołyńslde), min. 
Niczabytowsk. (woj. poleskie) Al. Murza- Murzicz (woj. 
nowogrodzkie), St. Wańkowicz i ). Trzeciak (woj. 
wileńskie). Nadto z listy państwowej wycnouzą pp. 
Zdzisław Tarnowski, Zygmunt Przybylski, i Aleks- 
Aehmatowicz. Lista powyższe, uletfz może drobnym 
tylko leszcze zmianom

Spis ten jest jeszcze niedok.aany Nie widzimy w  
nim n. p. sen. Tlruliiege, ks. Manugiewigra, i w . in.

I ,

ROKOWANIA POLSKO- fiUSTRjACRIE.
W ARSZAW A. 12, marca. (A. W .)  W brew wiado­

mościom prasy czeskiej i austrjackiej jakoby roko­
wania waloryzacyjne między Polską i Austrją uległy 
rozbiciu, dowiadujemy się. że w dniu 13. b, m. roz­
poczną są merytoryczne roKOwania w  powyższych 
sprawach. Oczekują przybycia do Warszawy ualszych 
członków delegacji austrjackiej. Dotychczasowe roz­
mowy doprowadziły do ustalenia podstaw rokowań 
przy uwzględnieniu interesów obu stroi,

TRAKTAT HANDL. POLSKO -  PERSKI.
W ARSZAW A. 12, marca, (A. W  ) Z  okazji pobytu 

perskiego min. spr zagr. p. Ansari, prowadzone sę 
rokowania, w  sprawie uzupełnienia traktatu handlo­
wego polsko- perskiego, których finalizaeji spodzie 
wają się w' dniach najbliższych. W  związku z tein; 
rokowaniami przedłużył się pobyt p. Ansariego, któ­
ry porozumiewa się z Teheranem w  sprawie ży­
czeń ze stionu Perfsji i Wzaiemnyck ustępstw.

Składał życzenia i kwiaty cały świat 
pracy. — N ie zapomnimy, kiedy tu, we 
Lwowie na zgromadzeniu zjaw ił się to w. 
Limanowski

Najstarsi z osiwiałych w  bojach robot­
nicy. cisnęli sięi. by ucałować najczystsze; 
z najczystszych rąk..,

W  roku 1928 pada Limanowski w  w y­
borach !

N ic  piszemy, przeciwko komu — poco 
nazwiska, jeżeli znamy zbiorowość?

Pada w  walce z ooozem, który mówił7 *

kiedyś- jp?a dużo nieprawości v tem pań­
stwie !“,

Tak — za aużo. kiedy w  walce pada 
Limanowski.

Towarzyszu Limano wski!
Jeżeli kto, to Ty możesz powiedzieć ;o 

sobie:
r *, „Padłem, ale nie na bruk. Padłem na 
serca cale} klasy robotn iczej / wszystkich 
myślących ludzi w Polsce..."

A. Hausner.

J E D Z C IE  
C H L E B  99M E R K U R Y ”
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Po wyborach do Są̂ mu„
Rząd nie będzie miał większości.

Rezuliat wyborów jest bardzo niepocie- 
szający. o ile chodzi o rozwiązanie starego 
w Polsce pytania: Kto będzie miui wię­
kszość w Sejmie, f

Na razie — nikt W ypływa to z następu­
jących rył; ■

L Rząd będzie miał około 130 posłów. 
Chjena (N. D.. Ch. D.. Piast i N P R ) -  

około 85 posłów j
Lewica (PPS Wyzwolenie, Stronnic­

two Chłopskie, radykali) — 130 posłów; 
Mniejszości — około 80 posłów; 
Komuniści — 8 posłów.
Wielkich zmian w  tych przybliżonych 

cyfrach już nie będzie.
Aby mieć w  Sejmie większość, potrzeba 

najmrnej 223 posłów.
Jeżeli rząd zechce mieć większość już 

choćby przy wyborze Marszałka Sejmu, bc 
dzie musiał zwrócić się albo do Prawicy 
(85 głosów), albo do LeWicy (130 głosowi.

W  pierwszym wypadku może jeszcze li­
czyć na kilkanaście głosów żydowskich i 
niemieckich.

Lewica wraz z wszyslkiemi mniejszo­
ściami i 8 komunistami ma głosów około 
226. czyli, że rząd jesi wówczas w m niej­
szości.

Jakimi głosami zamierza rząd rządzić w 
o odz lennem życiu, a już jakimi chce prze­
prowadzić zmianę konstytucji (do czego po­
trzeba mieć najmniej 3/a głosów, czyli 267 
posłów), tego absolutnie nie można powie­
dzieć. gdy się rozpatruje wyniki wyborow, 
dokonanych 4. marca ł> r.

/ tego punktu widzenia można stwier­
dzić że rzad poniósł ciężką klęskę przy 
wyborach, chociaż udało mu się zdziesiąt­
kować polską reakcję nacjonalistyczną!

Na uic nie przydało się użycie ealego 
aparatu ur-.ędnwzego i policyjnego, na nic 
olbrzymie sumy pieniężne, na nic presja 
urzędowa i motalna, — nieudolność poli­
tyczna kierowników rządowej akcji wy­
borczej okazała się za wielką, naiwność ich

za brutalną brak przewidywania za wielki.
Wykonawcy oddają dzisiaj szefowi rzą­

du robotę niedobrą, nie odpowiadającą je ­
go zamiarom, nie dają mu większości gło­
sów w Sćjmie i znowu każą mu własnym 
mózgiem pracować za nieb i za innych, 
którzy przeszli z „Jedynki"...

Siara historja.
Ale zostawmy kłopoty > rządowe komu 

one z urzędu przypadają, a wróćmy Jo w y­
ników wyborczych Polskiej Partji Socjali­
stycznej.

Z 906.000 grosów z c 1922 wzrosła PPS 
obecnie na blizno P/t m iijon a ! T o  jest do­
robek. Którego nikomu nie wolno lekcewa­
żyć. Z 41 posłów, będzie miała PPS prze­
szło 65, czyli notuje .wzrost liczbowy po­
słów o 50 procent. •

Straciliśmy 2 mandaty w Warszawie,
1 we Lwowie, 1 w Wilnie, 1 w Zagłębiu 

ł na Śląsku. Zyskaliśmy 3 w

Lodzi 1 w Łoazi podmiejskie., 2 w Byd 
gąszczy l  w  Toruniu i kilkanaście; man 
b itów  na wsi. Liczby naszych1 głosów były 
na prowincji tak wielkie, że brakowam nie­
raz kilkuset głosów, aby zdobyć- drugie i 
trzecie mandaty w okręgu! Lista państwo 
wa wprowadzi do Sejmu przeszło dziesięciu 
'dzielnych posłów, którzy nie zdobyli man­
datów. Klub nasz sejmowy będzie pierw 
szem lub drugiem ugrupowaniem posel- 
skiem Co do siły, liczebnej.

To jwszystko zdziałała niezmordowana 
piaca i propaganda tysięcy towarzyszów 
partyjnych, którzy nieraz o chłodzie i gło­
dzie; wśród ciężkiej zimy nieśli żywe i dru- 
kowane słowo socjalistyczne na wieś i do 
zakątków miejskich.

Pobili oni na głowę reakcję poiską, o 
dopchnęli precz komunistów? i ich pokra 
ki z l. zw. ( Lew icy PPS.!, wytrzymali sza­
lony napór policyjny i finansowy „Jedyn- 
ki“ : i doprowadzili PPS do zwycięstwa 

Oddajemy iini cześć i serdeczne podzię­
kowanie za tę wielką pracę ooywatelską!

Teraz posłowie niechaj spełnią swoją 
wobec Ludu pira' nijąeego pow inność!

(^Pobudka ',.

Wielkie zwycięstwo wykorcze socjalistów w Poczdamie.
BERLIN. 12. 3 (Pat ), W  niedzielę od­

były się w Poczdamie, stanowiącym od­
dzielne miasto wybory do Rady miejskiej, 
które dały olbrzymie zwycięstwo socjali­
stom w  ośrodku, uchodzącym dotychczas 
za jedną z głównyęh ostoi nacjonalistów 
niemieckich. Niemiecko-narodowi, po utra­
cie; hzech mandatów, nie posiadają już bez­

względnej większości Posiadają oni obet­
nie tylko 16 mandatów?, socjaliści zaś, któ- 
rzyi mieli przed Lem 5 zdobyli teraz 9 no 
wych czyli razem imają 16 mandatów. K o­
muniści utracili jeden mandat, z liczby 
trzech, dotychczas posiadanych, demokra­
ci zaś jeden z dwóch dotychczas posiada 
nych. , ę,.' y ' b f / -. , -J ^ b  ,j

Rezultat wyborów w Warszawie!
W ARSZAW A. J2. marca. (AW ). Up.awnionąch do 

głosowania 455.862, głodowało 464.718. Z  tego na 
listę Nr. 1 padło 96.405 głosów (2 mandaty. Nr 24 
—  (55.159 (1 mandat). Nr. 18 —  36.435 (1 mandat). 
Do senatu zatem wejdą z listy Nr. i mig. August Za­
leski i p. Zdzisław Lubomirski, z listy Nr 24 prof 
Bohdan 'Wasiutynski, z listy Nr.' 18 p. Mozes Kórner

prócz tego uzyskała lista komunistyczna Nr. 13 - 
27.334), lista Nr, 2 —  25.084, lista Nr. 33 -  14.298.

Przy poprzednich wyborach „8" uzyskała 2 mar. 
daty, 46 — 1 1 mandat i 'PPS. ,1 mandat. —  Z  listy so­
cjalistycznej wyszedł wtedy Bolesław Limanowski, któ­
ry obecnie nie uzyskał mai aatu.

HONOk JUSZ BAl SAC.

P r o k u r a t o r  
i  p a r o b e k  s t a j e n n y .

(Ciąg dalszy;.
Należało ten szkopuł usunąć. Pan De- 

salleux. wstrzymany na chwilę w  trakek 
budowy swego oskarżenia, jął przyzywać na 
pomoc swą całą siłę logiki i cały swój 
bogaty zapas słownictwa, aby nietylko zbić 
niedogodne ceznania. ale nawet zrobić z 
nich jeden z najpiękniejszych dowodów wi­
ny oskarżonego. Praca ta była bardzo uciąż­
liwa i trwała do późna w  noc.

Ryla trzecia godzina, świece, stojące na 
jego biurku, dopalały się i rzucały już tylko 
mdl poblask.

1 rzeba było jednak robotę skończyć. —- 
Zapalił tedy nowe świece, przeszedł się kil­
ka razy po poKoju, poezetn usiadł w  fo­
telu. odrzuciwszy wstecz głowę na jego o- 
parrie. Podczas gdj w  tej pozycji konty­
nuował bieg swych myśli, pjatrzył równo­
cześnie przez okno na gwiazdy, błyszczące 
na niebie. Naraz opuściwszy wzrok na szy­
by, tęrzal poza niemi dwoje nieruchomych 
oczu. utkwionych w  niego. Ziazu przypu­
szczał, że to odblask świ< c wywołuje to 
zjawisko w ezybacn; przesunął tedy świece 
na inne miejsce i zjawisko miimo to wydało 
się jeszcze wyraźniejsze. Odwagi mu nie- 
brakowalo. uzbroił się tedy w  laskę, jedy­
ną broń. jaką miał pod ręką i otworzył 
okno, aby się  przekonać, co to za bezczelna 
kreatura, która obserwuje go o tej godzinie

Pokój który, zamieszkiwał, znajdował się 
na jednym z wyższych pdąter — niemożliwe 
Pyto wspiąć się jio ścianach domu. Na wąs­
kiej przestrzeni między oknem, a balkonem 
żaden przedmiot me mógł ujść jego oczom 
i mimo to nie widział nic. Uświadomił so­
bie, że padł ofiarą jednej1 z tych halucyna­
cji, która jest następstwem podńieoonych 
zmysłów w nocy i i ozśmiawszy s ię ,1 w ró­
cił do sWej roboty N ie napisał jeszcze dwa­
dzieścia rządków, gdy nagle usłyszał, że coś 
porusza się w  ciemnym kącie pokoju Za­
niepokoiło go to znowu, gdyż byio widoczne,!" 
że jeden zmysł po drugim ulega halucy­
nacji. Spoj!r,zał uważnie z  kąt, w  którym 
sżmtr dał się słyszeć. I naraz ujrzał jakiś 
czarno wyglądający przedmiot, który w  nie­
równych podskokach przypominających1 
podskakiwanie sroki, zbliżał się ku niemu. 
Im bardziej zjawisko się zbliżało, tern po­
tworniejszy stawał się. jego W gląd , ponie­
waż przybierało jak najwyraźniejszy kształt 
ludzkiej głowy, która była oddzielona od tu­
łowia. i ociekała krwią. Gdy wreszćie głowa 
skoczyła na stół między akta, pan Dejsolleux! 
rozpoznał rysy Piotra Lerou y  który bez- 
wątple-nia przyszedł, aby go pouczyć, że u 
panów ze sądu większą wartość powinno 
mieć sumienie niż wymowa.

Bezmierny strach ogarnął go i omdlał.
Następnego dnia znaleziono go siedzą­

cego, w  stanie nieprzytomności w fotelu... a 
ślad krwi ciągnął się przez cały pokój aż 
do tiu rka i papierów na tiiem rozłożonych. 
W yrażono nrzypuszczenie, że puściła mu się 
krew z iuosa — a on sam nie starał się temu 
zaprzeczać. .*

N ie potrzeba dodawać, że nie był w  sta­
nie udać się do sądu, by podtrzymywać o-

skarżtiiic i źe wszystkie jego przygotowa­
nia byty nadaremne.

W iele cm. minęło, nim wspomnienie tej 
strasznej nocy zatarło się w  jego umyśle. 
Przez długi czas nie odważał się pozostawać 
sam jeden w  ciemności. Ponieważ jednak 
zjawisko nie powtarzało się więcej1, po kil­
ku miesiącach duma jego ducha jęła równe 
ważyć świadectwo zmysłów i niejednokro­
tnie zapytywał się, siebie, czy ilie dał się u- 
wieść swym zmysłom

Aby się upewnić, udał się do lekarza, 
któremu opowiedział, co sie mi; przydarzyło 
Lekarz, który sludjował tylko ciało ludzkie 
i rozmyślał nad jego właściwościami a ni­
gdy nie wyszedł na ślad tego, co nazywają 
duszą, doszedł do kompletnego materjali- 
zmu i rozśmiał się głośno, usłyszawszy opo­
wieść o nocnem zjawisku. Było to prawdo­
podobnie najlepszym sposobem uleczenia 
pacjenta; gdyż w  teu sposób obracając jego 
wątpliwości w śmieszność, zmuszał ponie­
kąd miłość własną pana Desalleux dc od­
rzucenia urojeń jako czegoś, co zasługuje 
wyłącznie na ^śmieszność Można sobie też 
wyobrazić, że łatwo mu przyszło wytłuma­
czyć P- Deśalleux iowo zjawisko nadmierne,tn 
wysileniem mózgu: po przepełnieniu komó­
rek mózgowych krwią nastąpił jej! odptyw 
Lo sprawiło, że widżial to, co nie istniało 
wcale.

Uspokojony tymi wywodami, lekarza, 
których zbicie wydawało się niemożliwe, 
pan Desalleux odzyskał znowu dowoIi po­
godę swego ducha i w rócił do wszystkich 
prawie swych dawnych przyzwyczajeń,

Nie pracował już z takiem natężeniem 
i za radą lekarza pozwalał sobie na pewne 
rozrywki, czego dotychczas zawsze unikaŁ 

! ;i ■ i 1! ;(c d. a .).



Nr. wl „ DZ f f c MNŁ K L U D O W Y "

iki wyborów do Senatu.
w a r s z a w a  i -i. 3 . (Pat). Pomzej poda-

jemy prow izorycznr zestawienie meudatow z na­
stępujących okręgu w :

W ara_K -»z miastu:

Lista Nr. 1 —  2  mandaty, Nr. 18  — 1 , Nr.
24 • 1. .A

Wojt-wóuztwc :

L isia  Nr. 1 2  mandaty. Na 2  2 , Nr,
3  —  1 , Nr. 1 8  —  i ,  N r. 2 ? -  1 )

wcjk wóuztwc biakititadkfc:
Lista Nr. 1 2 mandaty, Nr. 18 1,

Nr. 2 5  —  1 .

W < i j r w # d w «  łódiikjt-.

Lista N r  1 2  mandaty, N r. 2 - 2 ,
Nr. 3  —  2 , N r 1 8  —  1 , Nr. 2 *. -  1 .

WojewótiŁiWo iSeleckH.

Lista N i. 1 —  3  mandaty, N r. 2  —  2 ,
Nr. 3 — 1 , N r. 1 0  —  1 , Nr. 1 8  1 , Nr. 2 4  -  1 .

W ojew ództw o lubelsjce:

Lista Nr. 1 —  2 mandaty, Itr. 2 
Nr. 3 —  2, Nr. 10 1, Nr. 24 -  1. '

1,
i' /

W u je w ó o z tw o  pom orskie:

lista Nr 7 — 1 manoat, Nr. 18 — 1, 
Nr. 2 4 — 1.

WofewOtiztwa yoznans&c:
Lista Nr 7 1 mandat, Nr. 18 !,

Nr. 21 —  1, Nr- 24 -  2, Nr. 25 -  2.

Województwo śląskie ■
Lsstt Nr. 1 — 2 mandaty, Nr 18 — l,

Nr 37 - 1 (Konantyj

Wojewóćzrwc k.akowsKie:
Lista Nr. 1 —  4 ‘ mandaty, N i, 2 —  t,

Nr. 25 —  2

Województwo WtiłgńsJdt::
Lista Nr 1 - * mandaty, Nr 10 - 1.

Województwo pcksłue :
Lista Nr. 1 — 5 mandaty.

Województwo aowogroózair: 
lista Ni 1 —  2 mandaty, Nr. 18 — 1.

Województwo wileńskie:
Lista Nr. 1 —  3 manaaty, Nr. 18 1.

Wojewodziwo łarnoporstde :
Lista Nr. 1 2 mandaty, Nr 1 8 — 3.

Województwu hvotvSkie:
Lista Nr. 1 —  4 mandaty, Nr. 18 — .3,

Nr. 10 —  1, Ni. 17 — 1. -

Województwo Stanisławo wsiiie;
Lista Nr. i —  2 mandaty, Nr. 18 — 1,

Nr. 2 2 — 1. ■

Czy 1; prawdopodobne?
Korff a nty wojewodą ?

PO ZN A n . W ojewoda poznański. hr, 
Uniński. podał się do dymisj . Zgłoszenie 
dymisji wojewody łączą tutaj z porażką 
wyborczą listy N r 30, która uchodziła tutaj 
za listę rządową.

Jak donoszą, zgłosił również dymisję 
wojewoda pomorski p. Młodzianowski. Dy­
misja ta stoi również w  związku z wyni­
kiem wyborow na Pomorzu. Dymisja wo- 
jewoay Młodzianowskiego jest na razie tyl­
ko pogłoską.

W  związku z dymisją wojewody po­
znańskiego prasa poznańska wychwala w o­
jewodę śląskiego p. Grażyńskiego z powo­

du wyników wyborów na Śląsku W  ko­
łach politycznych mówi się dość poważnie 
o przeniesieniu woj. Grażyńskiego do W iel­
kopolski. Na miejsce p. Grażyńskiego m iał­
by wejść Korfantym który wobec małych 
widokow odegrania1 większej ro li na Ślą­
sku jako opozycyjny polityk, nosi się z za­
miarem pogodzenia się z Piłsudskim i ob­
jęcia stanowiska woj śląskiego

Zaznaczamy, że wiadomości te pocho­
dzą z kó> politycznych' warszawskich. — 
Oczywiście podajemy tę wiauoimość z za­
strzeżeniami.

Zybury gminne w Londynie.
Sińce*,/ Labuui Party .

LO NDYN. Rezultat ostateczny Londyn 
sklej Rady hrabstwa (tj. Rady gminnej 
W ielkiego Londynu) oKazuje, że tak kon­
serwatyści jak i liberali ponieśli straty, 
podczas gdy Parija pracy powiększyła o 
25 proc. swoje mandaty. Konserwatyści zy­
skali 3 mandaty:, a stracili 10, liberali zy­
ska11 3. a stracili 4. T a  strata liberałów o 
tyle jest znamienną, ze postawili dwa razy 
więcej kandydatów, niż poprzednie 
•— -Partja pracy zyskała 13 mandatów, a 
straciła 5. z tego 3 z winy komunistów.

Skład Rady Hrabstwa wygląda tak: 77 
konserwatystów ^dotychczas 84), 42 Par­
tja pracy (dotychczas 32), 5 liberałów (6). 
Komuniści nie dostali się. do Rady, ani też 
żaden sympatyk Agitacj? ! komunistyczna 
Zjednoczyła tydko front burżuazyjuy, na 
rzecz którego, z powodu agitacji komuni­
stów. jeden ok iyg robotniczy stracił 2 man­
daty. a jeden i  mandat.

Rozkład partii fasiysfciflshlej u  CzbeI.óJ i,
PRAGA 12. 3 (AvV). Z informacyj dzienni­

ka „Narodni OswoDOżdcni" wynika że czeska 
partja faszystowska znajduje się obecnie w roz­
kładzie. - Partja jest zadłużona na 200 tys. koron 
czeskich kasa zaś zupełnie pusia. jedyny organ 
prasowy trz°ba będzie w  najbliższym czasie zamk­
nąć z powodu braku gotówki

105 trupów górniczych.
MEKSYK, 12 marca. (Pat.). W  kooalniach w 

Samos, gdzie nastąpiła sta tkicm pożaru katastrofa, 
wydobyto dotychczas z jx>d gruzów trupy 150 gór­
ników. Poszukiwania trwają w dalszym ciągu.

ARjc82 i'OiVrtNIA W  lENiNGRADZiF.
MOSKWA 12. 3. jAW j. W  Leningradzie prze 

prowadzają się aresztowania wśród sfer „nep- 
mańskich". W ciągu niedzieli aresztowano. 30 
łudzi.

SOPOTY NIE POŁĄCZĄ SIĘ Z GDAŃSKIEM.
GDAŃSK, 12. marca. (A W ) Na posiedzeniu ra­

dy miejskiej odrmcono katygdrycmie projeiu połączę 
nia gminy Sopoty z Gdańskiem. Równocześnie po 
stanowiono dla zapewnienia oalsztyo rozwoju uzdro­
wiska Sopory wyszukać nowe środlć dochodów, przy- 
ozem dla ściągnięcia większej ilości kuracjuszu taksa 
Kuracyjna ma być obniżana o 25 proc.

Z  tTaaiim Jftałego.

Noc Święiojańskątfp
bajka w  4 aktach z  prologiem W. Raorta-

Zakatrupiono mu swojego czasu „Me- 
nażęrję1 u1 wór i scenicznie i literacko 
wlelkiei wartości, bo sit znalazł wśród tych 
, selrdecznych przyjaciół, w śród których psy- 
zająca zjadły1 N ie uda się to jednak z baj­
ką. którą w  kolorowych przymgleni ach roz- 
tuczył przed zachwyconemi oczyma dzieci i 
prze-d lynu wszystiiimi ludźmi trzeźwymi i 
mądrymi, którzy od czasu do Cz-ftsu, w  ja­
kiejś chwili dobrej i cichej chteą patrzeć i 
czuć jak dzieci.

Cudowność b a jk i! Cudowność w iata 
dziecięcego, który więcej zmyśleniem żyje 
niż rzeczywistością! N ie wolno nań nasta­
wiać aparatu literackiego, nie wolno łaska­
wie schylać się ku niemu, zmuszać się do 
zestrojenia sie z nim: trzeba odkląć go so­
bie. odnaleźć w  głębinie własnego serca pie­
szczotliwy czar jego i nieopowiedzianą pię­
kność jego blasku, aby wytrysnął w  dziele 
iwórczem jak źródło i zaszemrał isenną, ba­
śniową poezją.

Bajka Raorta — to nie wymyślona na 
zimno historyjka o kurze.: chcącej swego 
synka przez małżeństwo wprowadzić w  wy 
ższe sfery" (z czego wyprowadzony jest roz­
paczliwie o analny małomieszezuński morał, 
żc fa'zeba trzymać się swej grzędy a nic 
pchać się wr towarzystwo „dobrze urodzo­

nych" ) to nie gadanie dzieciom u renesan­
sach. mezaliansach i innych njuansach — to 
ślicznie udramatyzow ane podanie ludowe o 
kwiecie paproci, zaKwitaiącem tylko raz na 
rok wr Noc Świętojańska.. Autor nie wym y­
śla! treści, siedząc przy biurku, on tylko 
wydobył ją z nieprzebranych złóż legendy 
ludowej, z tej skarbnicy, z której w ieki ko­
rzystać nędą. Rozumiał, że mówi do dzieci 
a więc. że trzeba operownć ich pojęciami 
i ich językiem. Stąd ta chwytająca za serce 
bezpośredniość, ten prymitywizm śroaków 
artystycznych, ten wdzięk naiwności, to uni­
kanie wszystkiego, coby trąciło atramentem 
człowieka, piszącego książki. Fantazja dziec­
ka chwyta chciwie przesuwające się barw­
nym korowodem obrazy, ale i serce jego 
nasyca się mądrością odwiecznej prawdy e- 
tycznej. że mc nie warto szczęście, którem 
się nie można z bliźnimi podzielić.

Raort zna psychologję dziecka i dlatego 
bajka jego ma wielkie pedagogiczne znacze­
nie; jest artystą z krwi i kości i dlatego 
uscenizowaiiy obrazek dzięki harmonijnie 
roźłożonym światłocieniom, dzięki akcji, ule 
nadużywającej dramatycznych momentów, 
nieobtadowanej wstrętami, któreby ja roz­
wadniały i ■czyniły nudną, dzięki uj­
mującej prostocie arehitektoniki jest jedy- 
dynera przedstawieniem, które dla małych 
wodzów- będzie atrakcją, łączącą piękne z 
pożytecznem.

I jeszcze jedno. Fantazja dziecięca po­
trzebuje karmy poezji — i o tern też wie­
dział autor. N ie brak tej tęezującei poezji.

w- jego utworze: sinęci się ona w izbie bie­
dnego wieśniaka, pachnie w  lesie mchami i 
trawami nocy świętojańskiej, rozbłyska buń 
ezlicznie kolorowo w ysali tronowej". Mają 
swoje radosne podnsesienie oczy-, uszy, a co 
najważniejsze — i serca maleńkich ślicznie 
to wszystko zrooiłeś. panie autorze I

. N ie spodziewałem się, żc Teatr Mały, 
nierozporządzający aparatem technicznym, 
któay przy- przedstawieniach sztuk fanta­
stycznych tak olbrzymią odgrywa rolę, po­
trafi tak poprawmie wywiązał się z  zada­
nia. Świetna reżyserja p Czarnowskiej, — 
pyszne, z niczego wprost zrobione stylizo­
wane kostjumy pumysłu p. Przybylskiej, 
artyzm tła dekoratywnego i zadziwiająca 
gra niektórych z małych .aktorów" — bo 
to graty dzieci dla dzieci — w*szystko wal­
nie przyczyniło się do sukcesu, Pp. Mirska 
i Wahnatówna — jedna w' r oli matki, mięk­
kim. soczystym głosem śpiewającej dzieciom 
kotysankę, druga iako l, złośliwie figlarny 
bies — nie sprawiły zawodu ani nam. a 
tern mniej cltyba dzieciarni na widowni. 
Autor z wystawienia sztuki może być zu­
pełnie zadowolony. Naprawdę, ten - dyre­
ktor : Czarnowski wart jest lenszego losu. 
Jego enei gja i przedsiębiorczość nic zasłu­
guje i ia  to, aby wyczei py vate. się w cią­
giem borykaniu się z nieprzezwyCiężalnemł 
trudnościami dla utrzymania tej tak upor­
czywie bronionej placówki, jaką jest Teatr 
Mały.

Artur Cuńkoi»sk>.
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Wyniki wyborów do Senatu w woj. iwowskiem.
LWOVv, 12. 3. (Pal.;. Na podstawie >D- 

liczeń we wszystkich komisjach oh waflo­
wych. prowizoryczne wynik glosowania w 
województwie Iwowskiem przecLsLiwiają się 
następująco

Uprawnionych ao glosowania f,0t8jB27. 
Głosowało 643.194. Unieważniono 3.002. — 
Ważnych głosów 640.192. Na poszczególne 
listy: padło

Lista N r 1 -  200.499. 2 — 34.574,

3 -  2 946 6 -  61. 8 -  2.541, 10 68.T 70,
,4 -  19.334, 17 -  66.553. 18 -  138.518, 
20 -  12.698, 22 — 23.293, 24 -  40.875, 
33 -  602: 3e — 3.779, 37 -  25.760.

Wobec lego na listę Nr. 1 przypada 4 
mandaty, Nr. 18 3 mandaty, Nr. 10 1 man­
dat. Nr. 1 7 — 1 mandat.

W  1922 r. PPS. uzyskała do senatu 
27.000 głosów.

HonferMCja m i .  Zaleskiego ze Słpesemannem.
BERLIN. 12. manca. (Pat.) „Voss. Ztg.“ , „Bet 

Zeit am Mitta$" i T&gebfatt" omawiają.: w  dal­
szym dągu rozmowy, jakie Stresem ann odbyt z min. 
Zaleskim w sprawie rokowań handlowych polsko- 
niemń dkićh „Bert TageŁIatt" donosi, że Stresemanr, 
po powrodt do Berlina poiozumie się w  kwestjacb 
które byty przedmiotem tych rozmów z kierownikiem 
delegacji niemieckiej, minisirem Hermesem. Decyzja co 
oo dalszego toku rokowań leży —  jak pisze dziennik 
—  w rakach polskich, zależny jest on bowiem od; 
stan,u wiske rząau polskiego w sprawie dekretu o stre­
fie yianicznej.

„B. Z. am Miting” podkreśla, że obrady getiew-

stde ciały okazję do doniosłych rozmów dyplomaty­
cznych, po których kota dyplomatyczne berlińskie o- 
czdttją silniejszej aktywności w  niemieckiej polityce 
handlowej. Jak twierdzi dziennik —  kota berlińskie 
szczególne znaczenie przypisują do konferencji po­
między Stresemannem i miniprrem Zalesiam, po któ­
rych spodziewają się decyzji rządu polskiego w  spra­
wie strefy granicznej. Rząd Rzeszy ma zamiar czekać 
w tej sprawie na decyzję gabinetu polskiego. >Jak 
twierdzi cala pras« berlińska, Stresemann,' po po­
wrocie ,;26 Genewy złoży we ś. odę sprawozdanie o 
przebiegu narad genewskich prezydentowi Hindennur- 
gowi, we czwartek zaś gabinetowi Rzeszy.

Sekwestr sowieckich 5 miljon-iw dolarów
przez Francję.

NOW Y JORK, 12, marca. (A W ) Ogólną senzację 
wywołało tu rozwiązanie zagadki zaginięcia wielkiej 
przesyjta pieniężnej w  Wysokość5 5 milj. doi., która 
ptzenazana została ze Zw  Sowieckiego do Nowo 
(orskiego Chase National Banc. Okazuje się, że Bank

Francuski zasekwestrował w drodze przez Francję tę 
sumę na podstawie istnienia depozytów Banku Fran­
ci skiego w rosyjskim Banku Państw., które ulegaj 
konfiskacie po bolszewickim przewrocie październi 
kowyui. *

Aresztowania techników wiem vr Rosja
BERLIN. 12. manca. (Pat.) Prasa berlińska w dal­

szym ciągi okazuje olbrzymie zainteresowanie dla 
.sprawy aresztowanych w  Rosji inżynierów* i techników 
niemieckich. „Germania'’ donosi, ze bawiący obec­
nie w  Moskwie dyrektor oddziaos wschodniego A. 
E. G, Bleimar, otrzymał od władz sowieckich możność 
osobistego rozmówienia się z aresztowanymi. Wedle 
doniesień dzienników, oprócz inżynierów i tejdmikfów 
A. E. G. aresztowanych jest jeszcze 5-ciu innych 
ci.ozoziemcow. Aresztowanie miato być uskutecznio­
ne na zarządzenie szefa iłu  mińskiej G. P. U. Ballcjkiec.o. 
Agencja Ost Express stwierdza, że oprócz 5-rrt Niem­

ców aresztowanych zostało jeszcze 12-tu obywateli 
sowieckich w  tej samej sprawie. Obywatele sowiau- 
cy staną przed sądem oskarżeni z pa rag. 58, ko­
deksu sowieckiego, który mówi o subotażjui i jo nisz- 

j czeniu mienia sowieckiego, na zaleganie zagranicznych 
1 aróg kapitalistycznych. Paragraf ten grozi obywatelom 

sowieckim karą śmierci. Aresztowani Niemcy, mają 
byc oskarżeni tylko o udzielanie pomocy obywatelom 
sowieckim w ich działalności. Za to grozi fteChjiikom 
niemieckim wydalenie z Rosji sowieckiej i konfiskata 
całego mienia posiadanego przez nich w  Rosji.

Groźba zatonięcia 263 pasa żerów.
NOWY JORK. 12. 3. (AW). Wszelkie próby 

uratowania statku „Robert Lee”, na którego po­
kładzie znajdowało się 263 osob, pozostały do-

tycnczas bez skutku. Z Bostonu wysłano cały 
szereg parowców rstonkowych na miejsce kata­
strofy ood Cap Cod.

RIO DE JANEIRO. 12. 3. (AW). Katastrofa 
górska wzgórza Mont Serrat otoczonego z trzech 
stron przez miasto Santa Rosa przybrała olbrzy­
mie rozmiary. Masy ziemi zasypały zupełnie wy­
żej położone dzielnice miasta niszcząjc doszczęt­
ni e stojące tam zabudowania. Przystąpiono do e- 
neroicznego ratunku zasypanych, wobec groźby 
Jednak następnych obsunięć akcja ratunkowa zo- 
stara w najwyższym stopniu utrudniona. Nad od­
kopaniem zasypanych dzielnic pracują kilka ty­
sięcy ludzi. Dotychczas odkopano 150 zwłok, o- 
gólna jednak ilość zabitych na skutek Katastrofy 
jest oonajmniej kilkakrotnie większa. Szpital w 
Santa Rosa zapełniony rannymi, z których wielu

strofami skłoniła władze do ewakuacji tfzielnic 
miasta położonych bliżej góry Prace ratunkowe 
Dro vadzi się przy udziale 2.000 policjantów. Na 
miejscu katastrofy rozgrywają się rozdzierające 
sceny

.Nr, 61

Jedna ich mama rodzi«a...
( I k r f a l J is c y  r a c j o n a l i ś c i  I  k o m u n i ś c i  b i o r ą  „ R o p y ”  

z j e d n e g o  £ r i d b . "

BERLIN 12. 3. (A\V) Organ pacyfistów nie­
mieckich „Menscheif zamjcszczą senzacyjny ar­
tykuł swego korespondenta Schwanna, który nie­
dawno temu bawił we Lwowie i stwierdza, że 
ukraińscy nacjonaliści i komuniści pobierają sub­
wencje z Berlina, a mianowicie z. Rieichswehry za 
pośrednictwem pułk. Konowalea.

Olbrzymia katastrofa górska.
Część miasta w gruzach — kilkuset zabiiych.

MEKSYK, 12. 8. (Pat.). Prace nad wy 
dobyciem z pod gruzów ofiar katastrofy, 
zawalenia się domu wr Santos, prowadzone 
są bez przerwy. Wedle ostatnich doniesień 
wydobyto dotychczas zwłoki 72 osób, w  tej 
liczbie 23 azieci. W  prajcy nad przeszuki­
waniem gruzów bierze udział około 2.000 
ochotników. Prace te potrwają jeszcze o- 
koło tygodnia.

POKÓJ ZR  CENĘ 100.000 FUNT. SZTERL.
WIEDEŃ. 12. manca. (Pat.) Donosi ą z Londynu 

walczy ze śmiercią. Obawa przed nowemi kata- i że obiegają, tam pogłoski, jakoby rząd angielski miał
zamiar przygnać wjadcy Hedżasu i bu Saudowi od­
szkodowanie pocznę w  wysokości loO.Oou ft. szteri. 
i pozwolić mu na stworzenie państwa arabskiego 
poci protektoratem Angljl.

fPH A W A  KONT KiłB ANDY BRONI DO W Ę G lE *
LONDYN. 12. m ara. (Pat.) Daily Tcieg.rapii 

donosi z Genewy, że ostatnie zawikłania, pozostające 
w związku z aferą w  St Ggthajjrji i kwestją optantów 
węgierskich, wystawiły stosunek rządu węgierskiego 
do Marej Ententy na ciężką próbę Briandowf 'zarzu­
cają otwarcie, że poświęcił Małą Ententę na rzecz 
wspólnej polityk5 z Chamberlainem, i Sęrjćpemanjiem, ze 
strony francuskiej natomiast odpowiadają na to, że 
rząay trzech państw Małej En ten ty w  sprawie St. 
Gothard, zachowywały się od początku do końca inie- 
zięcznie. 1

POLSKO- SOW, KONFERENCJA KOLEJOWA.
W nRSZAW A. 12. marca. (Pat.) Dnia 12. mana? 

rozpoczęła się w Leningradzie niemiecko- polsko- so­
wiecka konferencja 'kolejowa, w  sprawie bezpośredniej 
komunikacji. Konferencja ta rozważy przfcdewszyst- 
klem sprawę bezpośrednich taryf pozatem zastanowi 
się nad zmianami w  dotychczasowym systemie rozra- 
chiukowym oraz nad uzupełnieniem przepisów dla 
komi nikacji bezprzcładiidkowei na granicy polśko- so- 
wiaddej. 1 ^

WHLKA Ł SEKTAMI RELItiIJNEMI W  ROSII.
MOSIiWA, 12. 3. (AW ). W  oslatnirli 

czasach bolszewicy zwrócili baczną uwagę 
na działalność różnych sekt religijnych, — 
które przedtem podtrzymywali, a enecnit 
uważają za szkodliwe. W  piśmie bolszewic- 
kiem ,,Trud“ pojawiły się wiadomiOŚAi że 
w  Moskwie poszczególne sekty mają duże 
powodzenie. Chrześcijanie ewangeliczni or­
ganizują chóry, orkiestry, a nawet koła dra­
matyczne. Podobne wypadki zdarzają się 
nawet na prow incji,, pi-zyczem sekty w y­
stępują już przeciw Kampanji antyreligij- 
nej. Jak widać bolszewicy zaczyniają pa­
trzeć na działalność sekt jako szkodliwą i 
zamietrzają rozpocząć z nimi walkę.

j SPISEK KOMUNISTYCZNY W CHILE.
ST. JAGO de Chile, 12. 3. (P a tA  Jak 

donoszą, spisek komunistyczny mający na 
celu obalenie istniejącego ustroju pań­
stwowego został w piątek zlikwidowany 
dzięki aresztowaniu 40 osób, pomiędzy' któ­
rym i znajd uj!e się syn b. prezydenta Ales- 
sandri i b. ministra higjeny Santos Salos. 
Agenci rządowi przeszukali papiery ich 
kurjera, jadącego z Europy i znaleźli w 
nich instrukcje dla spiskowców.

LOT DO BIEGUNA POŁUDNIOWEGO.
NO W Y JORK. 12. marca. (Pat.) Jedno|>tatowi« 

„Bcllanca”, został przygotowany ostatecznie to eiks- 
pedycji hu talk tycznej znanego lotnika Byrda. Próby 
czynione z jednopłatowcem wypadły zadowalająco. 
Koja samolotu zostały zasępione płozami, co pozwoli 
aparatowi Lrać rozpęd na śniegu. W  locie do bie­
guna poiuońiowego towarzyszyć będą Byrdowi pilot 
Bennet i porucznik Balhe.i. Koszta eksjiedycji obli­
czono na pół miljona dolarów. Ekspedycja wyruszy- 
z Nowej Zelandji i ma trwać 18 miesięcy.

ZATONIĘCIE TORPEDOWCA.
ATEN5. 12 3. (Pat). Toipedowiac grecki 

„Pancrmos" wpadł ,na skałą w pobliżu wyspy 
Egintj i zatonął. Załoga została matowana. Ko- 
mcndanl torpedowca usiłował popełnić samo­
bójstwo,

Toitarzykzy i Przyjaciół aisrar na 
szego zapraszamy do przedpłaty
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Socjalistyczna part}? ł-rac,ęji ogłosiła swoj pTo- 
gram Kwyboj czy.

' W  programie wymienione :>q m. ifiS następujące 
postilaty: Zniesienie sonata, równouprawnienie po- 
lityczne (kobiet, ^.niesienie praw wyjątkowych, sąoów 
wojennych, amnestja dla więźniów politycznycn.

W  oziedzmie społecznej: Zake\z pracy dla nie* 
icmich, zabezpieczanie ośmiogodzinnego dnia pracyf 
istawowc zabezpieczenie uilopów, polepszanie usta .̂ 
woaawstwa robotniczego, abezpiecze.il? społeczne, za­

bezpieczenia prawa "toadeji urzędników
Poci wzglądem gospodarczym domaga się partja^ 

Racjonalizacji produkcji i administracji upaństwowie­
nia tych gałęzi produkcji, które wyzyskują monopoj 
naturalny (np. kopalnie, źróata mmerame)* Wptyw  
krasy robotniczej na proces produkcji i kształtowa­
nie się pen. 1

W  dziedzinie finansowej: ustawowa stabilizacja 
franka, sprawiedliwy rozkład podatków z równocze- 
snem znresieniem podatków konsumcyjnych.

S a m o w o la  p o H c fa n ta .
Chcemy po.uszyć skandaliczny fakt, którym 

po winne się zająć odnośne czynniki. Starszy przo 
oownfk Nr. 177, nie chciał wpuścjć do lokalu 
wyboicztyo przy ul. Rutowśkieyo, zachowując się 
przyrem brutalnie, męża zaufania P. P. S., mijmio, 
iż1 en wylegitymował się odpowiednim dokumen­
tem - i gdy tow. Ermich, sekr. Kom. wyb. P. P. S. 
uaał się do tegoż starszego przodownika żąda­
jąc w uprzejmym tonie wyjaśnienia w tej spra­
wie, policjant ten zachował się ordynarnie, poczem 
£ reszto wał tow. Ermiihai

Zwracamy się oo Dyrekcji Policji, aby ta za­
jęła się bliżej tą sprawą i ukarała ryem)szkolo­
nego st. przodownika Ni. 177, który brakiem 
tSktu prowokuje i psuje opinję policji jako ta 
Kiej. za •

1) bezprawne niedopuszczenie naszego męża 
zaufania do lokat u wyborczego,

2) ordynarne i nielicujące z godnością stróża 
bezpieczeństwa zachowanie się.

Takie bowiem elementy szkodzą policji, która 
winna się cieszyć zaufaniem społeczeństwa.

I ł Sum ienny" sekretarz  sądu.
W  Warszawie rozpocznie się ló. d. m. rozró 

prawa przen sądem karnym przeciw sekretarzowi są-, 
ar pokoju 17. okręgu miasta Warszawy Aleksandro­
wi Jaezewskienu o przywłaszczenie powierzonych pie­
niędzy. 1

Jaczewski; ściągał przy pomocy, fikcyjnych kwitów 
grzywny od osób przez wymieniony sąd skazanych. 
Po WgJpyeii nadużyć w  lipou 1927 wiele osób ska­
zanych przez sąd 17-go okręg., które grzywny już

uiściły, osadzono w areszcie wobec braku dowodów 
-iszczenia grzywny.

Występy# swe praiuyKi i prawia( Jaczewski n? 
swem stanowiski od 1924 do 1927 roku. Ogółem zdo­
łał . przywłaszczyć z wniesionych do sądt op(at w  

.sprawach karnych „sumę 13.393 zł.

Do rozprawy powołano kilkudziesięciu świadków.

ifrzez piętnaście lat ścigany a w trzech
minutach zwolniony*

W  Paryżu oabyła się przed sądem karnym roz­
prawa, która zakończyła się v przeciągu trzech minut, 
ponieważ oskarżony przedłożył niezbite dowody swo­
jej niewinności. Oskarżonym był artysta dramatyczny 
Anatol Duteilleul, który był zawikłany w  brudną 
aferę. Pewnego wieczora miał zasiać w jednym; z hoteli 
paryskich parę kochanków, którym groził, że wszyst­
ko mowie mężowi niewiernej damy, jeżeli nie złożą mu 
w pokaźnej sumie okupu za milczenie. Niewrema żona 
nie przestraszyła się pogróżek Wyznała wszystko mę­
żowi, uzyskała jego przebaczenie, poctem o pogróż- 
kacr. artysty doniosła policji.

Lecz zdołał on w czas drapnąć, a rozesłane listy 
gończe nic nie pomogły, ponieważ artysta świetnie

zmienił maskę, ukrywając mę dzięki temu przez pięt- 
naście lat przeo okiem sprawiedliwości.

Nakoniec uprzykrzyło mu się to życie w wieczne/ 
masce, postanowił więc dobrowolnie oddać się w  ręce 
władz.

Lecz cóż się okazałol Oto DuteilleU) nie1 pył tym 
człowiekiem, który chciał szantażować kocnanków. W y­
kazał on niezbicie, ze w krytycznym czasie nie był 
wicale w  Paryżu, dfcruwal się istotnie, ale z całkiem 
inn.ych powodów. Był zadłużony, wierzyciel* nastę­
powali mu na. pięty, dlatego uciekł przed ,nrmi

Szantażysta prawdziwy znikł jak kamfora a nie­
wierna żona dobrego męża będzie gc szukał? 'do 
końca życia daremnie.

Napad na... morderczynię.
W  francuskiem miasteczku Cateau popełniona 

została tajemnicza zmaania. Pewnego wieczora znale­
ziono 72-Iettiią wdowę Mallet zamordowaną we wła- 
suem jej mieszkaniu. Zbrodniarz zadał jej 27 ran, po- 
czetń uciekł niespostrzeżony.

Pani Mallet pyła osobą zamożną aie prowadziła 
żyde zupełnie samotne, unikając ludzi, którym ńie 
ufała. Nigay nikogo nic wpuszczała do mieszkania, zar 
nim się nie upewniła, że nie glrozi jej żadne niebez­
pieczeństwo Policja stwierdziła, że nie .popełniono 
żadnego rabunku, ale też nie natrafiła na ślad mor- 
oeicy. | |

Następnego ranka została policja ponownie za­
alarmowana Tym razem ofiarą zbrodni padła 49-let- 
nia nam (iogyilion. Na czole i na karku miała rany 
kłute, Zeznała tylko że zobaczyła nagle przed1 sobą ja­
kiegoś mężczyznę, który ją w jakiś sposob ogłu­
szył i zadał jej rany Zresztą nie wiedziała nic. Sym 
jej powiedział, że około 5 rano usłyszał krzyk matki 
a yay wpadł do jej pókoiu, zastał ją poranioną, lecz 
sprawcy już nie było.

0  2-giej godzinie tego samego dnia policję za­
alarmowano po raz trzeci. Pani Gogyillon zaaalja so­
bie sam? dalszą ranę brzytwą. Miała ona przeciętą

szyję, na pytania już nie odpowiadała
Policja stanęła przed zagadką. Ale przeszukując 

aom, znalazła ••ozwiązanic nietyiko tej zagadki ale 
także tajemniczej' śmierci pani Mailet. Mówiła o tern 
znaleziona kartka następującej treści: „Sąsiedzi obwi­
niają mnie, że zamordowałam panią Mailet. Ale ja 
nić byłam morderczynią a rany nożem zadałam isobie 
sama". 7atem napad na panią C-ogyillor był zmy­
ślony.

Odzyskawszy przytomność przyznała, że sama 
zamordowała panią Maile!

Dlaczego to uczyniła?
Pani Gogyillon tłómaczyła się w  następujący spo­

sób: Od 30 lat dzierżawiła ogród od pani Mailet. 
Ogród ten podnajmowała następnie innym i z tego 
się utrzymywała. Nagle pani Mallet wymówiła jei 
cfzicrżawę. Wszystkie prośby były t daremne, stara 
była nieustępliwa.. Pani Gogyillon, która od’ śmierci 
swego ■■'męża walczyła nieustannie z trudnościami, po­
stanowiła się zemścić.

Wzięta- z sobą młotek który schowała pod płasz- 
czem i weszła do mieszkania pani Mallet o godz. 8'30 
wieczór, P. Mallet powitała ją słowami: „Co? prze­
szkadzać mi tak późno w  nocy?" „W  tej chwili się

wynosić"! Tc mówiąc, chwyciła panią Gogyillon. za 
ramię. W  tej chwili Gogyillon zacięła ją nić młotki en-, 
aż ją zabił? L,

Przywieziona przeć zwłoki zamordowanej, zbrod- 
marka nie okazywała najmniejszej skruchy. Gdy wy­
chodziła z kostnicy-, w otoczeniu policjantów, ttam 
zgromadzony na ulicy, krzyczał. „Mordi Mora! Ją 
ttidba teraz zamordować'11 Policja z trudem zdołali 
ją ODronić przea samosądem ulicy

N A  S P R A N IE  DNIA.

Człowiek swego czasu,
Spotka) ;>ni go niedawno na ultoy. Znateui go 

od szeregu lat, jako człowieka bez stałych do­
chodów i pizekonań. Był w długach, zawsze 
bez grosza przy auszy,; często obdany prawie 
i bez butow. *\ “ ” ■; i

1 Zdziwiłeni się też niepomiernie spotka w szu 
gu w futrze tip-top. urękawiczonego i obutego 
pierwszorzędnie. Mieszkał w najdroższym hotelu, 
rozDijał się autami i rozrzucał dokoła pjeniądzmi.

—  O, czemuż to przypisać taką gwałtowną 
zmianę losu? —- zapytałem go........

— Bo widzi pan — rzekł <— doszedłem 
wreszcie do sedna rzeczy. Póki nie wpadłem, a 
raczej nie odkryłem, na czem polega tajemnica 
powodzenia w życiu, to bieaowałem. Teraz gw - 
zdżę na .te czasy, kiedy często nie miałem na pa­
pierosa i dziwię się, że tak długo mogłem życ 
w zaślepieniu...

i —  1 fia czemże <polegt ta tajemnica pań­
skiego powodzenia? —  zapytałem.

,—  Na czem? Całkiem prosta rzecz! Trzeba 
tytko raz przestać bac się kryminału i oto wszyst­
ko —  wierz mi pan! Stein.

Nadużycia wyborcze.
‘ Iza.t Kiihl zamieszkały Źółkiewsk? 17 głosował 

w awóch komisjach: w 25 i 24. Mąż zaufania spo­
strzegł to i kazai yo aresztować Gorliwy ten wyborca 
przyznał się, że : i do Sejmu dwa .|razy głosował.

W  szkole św  Marcina męskiej postęmnkowi 
rozdawali jedynlk- . .Mąż zaufania izwró.ńł się ido 
Komisji z żądaniem zwrócenia1 uwagi policjantów i 
dozorców szkolnych, ale Komisja odpowiedziała, że 
nie ma kompetencji w  tej sp.i awie

STRAJK V.rŁAśCICIELI KINOTEATRÓW W  JU 
GOSLAWJI.

BELGRAD, 12. marca (A W ). Zwiąże* właści­
cieli teatrów świetlnych w  całej Jugosławji posta­
nowił w  oniu 12 b. m. zamknąć wszystkie kipema 
tog.afy, z powodu nadmiernych ciężarów naiozonućh 
przez 'iząd na Właścicieli kin. Strajk ma trwać tak 
uługo dopók. nie zostaną zmienione rozpo ządzenia 
podatkowe. Na skutek strajku utraciło pracę 6.000 
pracowników

Indianie 'wymierają.
Czerwor.oskóizy Indjanie, o których w  -powie­

ściach czytamy takie ciekawe his tor je, zaczynają ma­
sowo wymierać. W  Ameryce utworzyło się nawet 
Towaizystwo Ochrony Indjan, które ma ira cel u walkę 
z chorobami, tiawiącem. tę M ymieraiącą rasę, ale wy­
siłki .tego towarzysfwa napotykają na wielkie trud­
ności, albowiem gruźlica czyni masowe spustoszenia 
wśród czerwonoskórgch. \

, Szczególnie wielka jest icl śmiertelność w  Sta­
nach Zjednoczonych o czem świadczy sprawozda­
nie tamtejszego urzędu zdrowia. Wed,ug tych danym 
śmiertelność w  stanach Zjednoczonych wynosi oaoto 
12 wypadków na tysiąc- tak było do r 1925. Tym-: 
czasem śmiertelność wśróo mdjati .wynosiła w  r. 1921 
—  17,5, \<f t. 1922 —  19,2- w  r. 19Ł, W  22,5; w  
r. 1924 — 25,9, s w  |r. 1925 —  .28,5 na tysiąc Wsku 
tek tego wz-ostu śmiertelność wśród < Lndjan już ’,w 
r. 1925 pizewyższała liczbę urodzeń o 3, 4 na tysiąc 

Główr.ą przyczyną tego zastrauzająoego wzrostu 
ŚmierteLiosci jest gruźlica, gdy z wypadki śmierci z 
powodu {tej choroby są jwśróu Indjan dwa razu częstsze, 
aniżeli wśród murzynów nawet, nie mówiąc już o 
białych mieszkańcach Stanów.

„Białe, twarze", pizyniosły dzikim indjanom cu 
wilizację aie równocześnie przeszczepiły im choroby, 
których ich organizm przezwyciężyć nie może
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IP. ? 5. wnosi protest przeciw wj|m we Lwowie.
Fomewa/ posiadamy iiezru dowoay 

nadużyć i faktów, kolidujących i  ustawa/ 
wyborczą -- co  wszystko w  sumie wpłynąć 
musiało na wyniK wyborów, przeto Komitet 
W yborczy FJRS. wnosi protest przeciwko 
wybotrom do Sejmu z okresu N r 50. we 
Lwowie.

Celem zaś zebrania dalszych maierjałów 
co go  nadużyć i faktów łam«ma ustawy 
wyjoorczej. ptrosimy wszy.srkich by tych człon

ków komisji oraz towarzyszy i w y b o rc ó w  
wogóle, by zechcieli pociąć^ nam Wszystkie 
znane im fakty dla popaj\,ia protestu

Prosimy o zgłaszanie się osobiście w 
czasie najkrótszym w redakcji , Dziennika 
Ludowego11, ul. Sykstuska 21, II. p., najle­
piej pomiędzy godz. 12—3 w  południe, gdyZ 
termin wnoszenia protestu u pływy a w  dniu 
18. b. m. .

FR. HOFFMAN «.

doH i niedoli
pracowników gminnych król. stoł. m. Lwowa

Historyczny rys organizacji.

Wydział Funduszu emerytalnego, zasta­
nawiając się nad sprawą mieszkaniową, po­
stanowił i  rezerw, jakie istniały, budować 
dom mieszkalny dla członków'’ funduszu. Na 
ten cel uzyskano też od gminy odpowiedni 
grunt przy (rogatce stryjskiej i w roku bie­
żącym dwu piętrowy gmach zostanie odda­
ny do użytku. Zrozumiałem jest, że (łomem 
tym nic zaradzi się nędzy mieszkaniowej 
— to jednak dano dowód, że wr czasie szalo­
nego zastoju w pracyr .robotnicy przystąpili 
do budowy. Poza tymi pracami o których 
wyżej mowa. opracowano projekt przyszłej 
pragmatyki, która ma łączność ze sialinem 
i oddano ją  do uzgodnienia, dyrektorowi 
M. Z E.. sądząc, że może uda się tym spo­
sobem ruszyć zaległe sprawy funduszu. — 
.letfnak niestety nie udało się to — albowiem 
Tymczasową Radę irozwiązane tern sa­
mem został wydział bez reprezentantów 
gminy. — Ponieważ masa spraw zalęgała 
zwćócoiio się do nowej władzy, o uzupeł­
nienie składu wydziału, gdyż sprawy te jrie- 
cielrpiały zwłoki. Oprócz tego zbliżał się ter­
min nowych wyborów do wydziału. Miano­
wano t-ch reprezentantó w z pośród . urzę­
dników' i wyznaczono dzień posiedzenia, a 
Dyrekcja M. Z. li. korzystając z tego skła­
du Wydziału, przedłożyła znowu kilkunastu 
limzi do spensjouowania. Byli między nimi 
ludzie młodzi, których można było użyć do 
lżejszych prac i dlatego reprezentanci pra­
cowników .sprzeciwili się, żądając, aźeoy 
załatwiono; 1) wpłacenie ao funduszu nale­
ży tcśc za ludzi starych, bezprawnie wcielo­
nych; 2) wydanie zaległych statutów człon­
kom. ażeby mogli swuj dług do funduszu 
spłacić; 3 } ustalono lekarza dla funduszu 
emerytalnego; 4, w y o ano dekrety pensy j- 
ne emerytom 5ó wprowadzono system 
kapitalizacji, czyli wpłacanie wkładek we­
dług obliczeńi komisji, gdyż w  ten tylko 
sposób uzyska jśię kapitał na wykończenie 
rozpoczętej budowy — Nie będzie też trud­
ności w przenoszeniu na emeryturę — ro­
zumie się starych, z wysłużonymi latanii, 
lub z przekroczonem wiekiem — a takich 
jest wiele. Znajdzie się. wówczas również 
nocj-ce dla chwilowo niezdolnych.

Po oświadczeniu lakiem chwilowi re­
prezentanci zaognili się dp dyskusji, z któ­
rej nie /nachodzili wyjścia. Większość ich 
me miała nigdy nic wspólnego z ustawami

[ iansnusja raajowa z Wiednia do Polski
Jak śwckjo czasu dziwitiilu doijiośly, w ubiegłem 

półroczu1 odbyto stę kiHca międzynarodowych konfe- 
.emeji, które miały miedzy imerii na ‘oetu przylotowa 
nie stałej periodycznej wymiany programów między 
stacjami Potni, Niemiec, Cz chostowacji i Austrji. —  
W  sprawie tej oyrekejn radjosiaeji warszawskiej za 
jęła przodujące stanowisko, o ńaczelneuut dyrefcto • 
rowi P R. ar Chamcowi przypada nawet zashrga 
zainicjowania i pomyślnego przeprowadź mia jeszcze 
w maren ub. roku, pierwszej transmisji z Warszawy dfa 
Wleconia, mianowicie projnrgandoweyo koncertu wspór-

społcezuymi, by jednak nie zastać zmajo- 
ryzowanymi przez większość, reprezentanci 
pracowni ków  oświadczyli, że nie są w  kom­
plecie przy tern uważają kadencję swoją za 
skończoną — Podziękowali więc za dobre 
elięci. prosząc o przeprowadzenie nowych 
wyborów i salę obrad opuścili. Tym  spo­
sobem uratowali bodaj na krótki czas kilku 
młodych od speusj owadia. ................

W  dniu 15 1. 1928 przeprowadzone zo­
stały nowe wybory, jak również fcostali dele­
gowani członkowie i  Rady przybocznej, a 
pilnowanie sjyawy tej poruczono nowo \vv- 
b.r a nem u Z arz ądo w i.

Nieco odmiennie przedstawia się sprawa 
Funduszu Emerytalnego Nr. II., do którego 
należą pracownicy gazowni i wodociągów. 
Wydział hm nie mógł wykazać wielkich 
prac, pouioważ w zakładach tych. pył no­
wością i wiele czasu upłynęło zanim 
wszystkich przyjęto Wprowadzono książki 
■ wystawiono karty przyjęć, przyczein przyr­
żnąć należy że zasiadającym nie szło sporo 
w  tej pracy, ponieważ przedstawiciele obu 
stron, nie mieli poprzednio nigdy sposobno­
ści zajmować się. podobnymi sprawami. Z 
togo powodu /M. Z. W odociągowy zrobił 
secesje, wciągając, ludzi do funduszu od 
chwili wprowadzenia go w życie. Dotych­
czas jednak tych ludzi nie ustalił, czyli nie 
zaszeregował, pomimo brzmienia paragrafu 
IL-giego statutu, że członkami funduszu e- 
merytalnego są wszyscy istale zatrudnieni, że 
jako stale zatrudnieni.1 uważani bę­
dą tacy. K tórzy  są zatrudnieni w  miejskim 
zakładzie nieprzerwalnie przez 1 rok. ilziw - 
nem jest, że dotychczas M. Z. Wod. nie 
uzgodnił tej sprzeczności to też nowy W y­
dział. który obecnie objął te agendy, będzie 
zmuszony zając się tymi zaległościami. — 
Spodziewać się jednak należy, A e  w lem 
3-leciu zr obi on większe postępy? ponieważ 
zaznajomiepi są ze statutem obecnym, po­
znali jego braki i przystąpią do opraco­
wania poprawek, usuwając paragrafy prze­
starzałe, a żądając, ażeby zakłady zapłaciły 
za starych pracowników odpowiedni kapi­
tał do tego funduszu za przepracowane la­
ta. W ten sposób F, emer. będzie mógł 
sp? ostać swemu wielkiemu zadaniu. Obec­
nie zaś opiera się statut na systemie przej- 
ściowem, czyli repartycji i zmiana jego na­
stąpić musi w  najbliższym czasie.

„Chrystus robotników,*.
Dowiadujemy się za pośrednictwem Agencji 

wschodniej, że w  soiach zbliżonych do Watykanu roz­
ważana jest 'kwfc&tja wprowadzenia nowego święta 
„Chrystusa Robotników".

Inicjatoiem tej idei jest. proboszcz z Genewy 
Schi.1i, który jeszcze w roku 1,917 myśl xę podaat pa- 

*pieżowi Bendyktowi XV- Obecnie proboszcz Schwh 
przedłoży1 papieżowi odezwę w tej kwestji podpioaną 
przez 33 kardynałów i 560 biskupów rozmaitych ha 
rodowości, którzy opowiadają się za wprowadzeniem 
taniego kwięra.

Jaki cel ma wprowadzenie lego nowego świę­
ta? Otóż nie jest lo niczem inirem, ,ja!k próbą, dalszego 
rozbicia szeregów robotniczych. Wprowadzenie tego 
święta będzie miało na celu oaciągc.ępie roDOtniKów od 
robotniczego święta ,,1-gc Ara ja". Dzień ren cieszy 
się ogromną popularnością i jest obchodzony od dzie­
siątek lat niezmiernie uroczyście. W  dniu tym prole- 
larjat czerpie nowe siły i otucnę do dalszej walki o 
wyzwolenie społeczne.

I itego wjaśfiie nie życzy sobie reakcja. Tu leży 
właściwa przyczyna wprowadzania przez kościół no­
wego święta „robotniczego". ? j ■ \ T

b  pidstiwia; dekretu prasowego...
Wielmożny P a n ie  RedaktoiZB. . : | i

W  numerze z fenia uf!' marca. tor. (cennego pisma 
pojawił się artykuł, oświetlający aferę wykrytą w  
, Powszechnych Domach Składowych" w którytnto arty­
kule zarzucono p. Józefowi Gerstenfeldowi, spędy, 
torowi we Lwowie łączność z powyższą aferą a na­
wet zapodano aresztowanie p. Gerstenfeida. #

Jako zasiępca prawny ji. Józefa Gerstenfeida u- 
piaszam o zamieszczenie w  najbliższeni cennem cza­
sopiśmie, w tym samym dziale, tymi samymi czcionka­
mi, po myśli art. 32 i 33 Rozporz. Prez. Rzeczp. z 
10. maja 1927 o prawie prasowem (oz. u. Rz P. Nr. 1 
z dnia 4. stycznia 192£ r. następującego sprostowania:

; Nieprawdą jest, jakoby mój klient wrydostał 'towar 
złożony w  „Powszechnych Domach składowych' we 
Lwowie za pokryciem weksiowem, które nie miały zac­
nego pokrycia, natomiast prawdą jest, że klient ;nój 
przeastawii jeaynie ówczesnemu Zai ządowi .Po­
wszechnych Domów Składowych" kilku kupców —  
swoich stałych klientów, a otrzymujących do Lwowa 
zawin-KLlowane. przez oanki towary, zaskładowane w  
„Powszechnych Domaćn Składowych", rak, że odnośni 
kupcy pozostawali bezpośrednio w stosunkach handlo­
wych z „Powszechnymi Dornami Składowym1" a mo­
jemu klientowi wcale nie był bliżej znany stosunek mię­
dzy temi stronami i w jaki sposob strony swoje wza 
jemne interesy rozwikłały. Rzeczą „Pows-.echnydi Dc 
mów Składowych" byto badać bonitas oti zymywanycy 
od odnośnych kupców rymeś i weksli, jeśli za pized.o- 
źeniem takich weksli towar .vydawały,

Nieprawdą jest jakoby mój klient został areszto­
wany natomiast prawdą jest, że kliełn mój jedynie przez 
Władzę policyjną cmegdaj zostai przesłuchany na pod­
stawie fałszywego doniesienia byłych dyrektoiów ,,Po- 

f wszechnuch Domów Okładowych" pp. dr. Munda i 
dr. Rutkowskiego, którzy idąc po linji najmniejszego 
oporii1 woleli swoją odpowiedzialność zrzucić na o 
sobę niewinną Klient mój z powodu togo duiiiesienia 
wdraża przeciw pp. dr Mundowi i dj, Rutkowskiemu 
odpowiednie kroki sądowe

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania
Dr. Marceli Arnold.

czesnej muzyki polskiej, za co wiedeński Havag: odwza­
jemnił się transmisją dó Polski akademji ku1 czci Mo­
zarta.

Na międzynarodowej konferencji radjowej w Pra­
dze, uchwalono stałą wymianę programów radjowych 
- f  i W tym celu podzielono Europę na grupy, państw. 
Polska zaliczoną została wraz z Niemcami, Austrią Cze­
chosłowacją i Ju^osławją oo grupy środkowu-euro- 
pejskiej. — I znowu warszawska ladjostatja inau­
guruje realizację powyższej uchwały W  dniu 15. bm. 
nastąpi transmisja z Wieania koncertu muzyki polj- 
skiej do Warszawy, Krakowa i i n n n d i  stacji polskich.

Spółdzielcze hur*y Imrê p̂ oencylne.
Drugi rok istnienia Spółdzielczy*:, .[ursów Ko- 

reupjndŁncyjnyob prowadzoręjch jwzez Związek Spół­
dzielni Spożywców' Rzeczypospolitej Polskiej, wyka 
zał Zwiększające się zainteresowanie tą szkolą z dnia 
na dzień.

Program Kursów obejmuje zagadnienia praktyczne 
i t°.oretycznD spółdzielczości spożywców. Kursy mają 
za zadanie kształcenie a Iw pierwszym rzędzie dokształ­
canie zawudowe pracowników apółcizielczycli

Dnia 15. k’vielnia r. b. rozpoczyna się na Spół­
dzielczych Kursacli Korespondencyjnych II i-ci i ostat­
ni trymestr w rostu szkolnym 1927/28.

Zapisy przyjmuje i wjszelkrh bliższych informacji 
udziela scSuetarjąt, W  a .sza w e , ul. Grażyny 13, skrz. 
pocz. 38 -  ,do dnia 15. kwietnia >r. b.

usoby zapisań* w tym terminie z ob.anych przed­
miotów rozpoczną naukę od początku t. j. od pierw 
szego '(wykładu.
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P u szen ie  komisji dóbr miejskich.
Pod przewodnictwem r. Pammera odbyło się 

Wczoiaj posiedzenie komisji, na Którem acnwaiono 
brzedłożijć Radzie przybocznej szereg wniosków' 
do uchwalenia, a to: z ref. dyr. Tenczarowskiego 
uchwało. 10 odstąpić bezpłatnie Zw. Legjonistów 
Polskich we Lwowie grunt przy u! Wagowej o 
powierzcnni 156 s. kwadr.; z referatu dr. Howy- 
fcowycza uchwalono odstąpić bezpłatnie Senatowi 
Aikyd. Uniw. J. K. we Lwowie Ó28 s. kwadr, 
przy ul. Poniatowskiego, z referatu dyr Majer­
skiego uchwalono sprzedać 14 pracowniko u Miej­

skich Zaklaaow Elektrycznych grunt o powici zchni 
2000 s. kwadr.', leżący p>-zy d odze Kulpamow- 
skiej; z referatu tow. r. Chrystnwskiego uchwa­
lono nabyć na własność gminy od fundacji po­
sagowej im. Marji Gozowskiej realność przy ul. 
Szymonowiczów za renę 247.000 zł. >

Ponadto rozwinęła się obszerna dyskusja nad 
polityką parcelaajjną gruntów, będących własno­
ścią gminy. Dalszy ciąg dysKusji tej odroczony zo­
stał do następnego posiedzenia.

Aresztowanie dyrekcji „Orbisu" we Lwowie
za sprzeniew ierzenie półtora m iljona zl. na szkodę  skarbu  Państw ?

W  ostatnich dniach wyszła na jaw nowa 
-oszukańcza panama, tymi razem na szkodę 
skarbu państwa Bohaterami jej są właści­
ciele biura sprzedaży biletów' kolejowych 

Orbis", którzy sprzeniewierzyli na szkodę 
Ministerstwa Komunikacji kwotę okoIo pół­
tora. m iljona złotych.

Sędzia sądu okręgowego we L w ow ie ji. 
Lindert. przeprowadzając dochodzenia wr 
tej sprawie, polecił aresztować b. kontro­
lera, tego ministerstwu Tadeusza Dutkiewi­
cza. zam. w  Warszawie, oraz właścicieli i 
dyrektorów „Orbisu" Helenę Malogową i 
Zdzisława Kuśnierskiego.

Poprzednim właścicielem tego biura był 
fś. p. Radoszewski. Umierając, zapisał on 
testamentem „Orbis" Malogowej, oraz 10 
proc. udziałów' niejakiej Kuzakowej. — Ta  
sprzedała .swe udziały b. podurzędnikuwi 
kolejowemu i tunkcjonarjuszowi „Orbisu". 
Kuśnierskiemu za 1 ) tys. złotych Od czasu 
gdy Kuśnierski został'współwłaścicielem i 
dyrektorem. „Orbis" począł zalegać z uisz­
czaniem należytojści za sprzedane bilety. — 
Nadużycia tole.rowrał aresztowany Dutkie­
wicz, narażając snarb państwa na tak po­
ważną stratę.

Morderstwo i samobójstwo dokonane 
przez umysłowo chorego.

W uit). niedzielę, po godzinie 1-szej po­
południu, mieszkańcy realności przy ul. 
Miłkowskiego 1. 7. zaalarmowani zostali 
strzałami rewolwerowymi. Gdy na odgłos 
strzałów wybiegli domownicy. ze zgrozą 
ujrzeli dwóch mężczyzn, leżących wT kałuży 
krwi w  klatce schodowej. Okazało się. ze 
jednym / nich był 27-letni Adam Nowicki.
,prokurent spółki dla eksploatacji soli po­
tasowych. który w' tej realności jadał o- 
biady. drugim zaś był 58-letni Józef Bei- 
singer. właściciel domu handlowego przy 
ul. Zyblikiewicza ł. 25.

Przybyli na miejsce funkcjonał jusze 
policji ustalili, że Beisinger strzelił dwu­

krotnie do Nowicki egu, raniąc go śmiertel­
nie w' tył głowy, poczerń popełnił sam oho j 
stwo strzałem skierowanym w serce. Z li­
stów', które znalezione przy denacie wyni­
kało. że zamordow ał on Nowickiego z zem­
sty' za rzekome uwiedzenie mu żony. Na­
stępnie stwierdzono jednak, że Beisinger 
by! umysłowo chory i przez pewien czas 
leczył się wr Zakładzie kulparkowskim. Od 
dłuższego czasu cierpiał na manję prześla­
dowczą podejrzewając Nowickiego o u- 
wiedzenie żony', bądź też zarzucał mu ja­
koby przez niego stracił posadę. Zwłoki ma- 
njaka oraz ofiary odstawiono do Zakładu 
medycyny sądowrej. :

Krwawa zabawa taneczna
przy u l .  ŁycząkcwsKiej,

zakończona zabójstwem i zranieniem kilku robotników.
W realności przy uł. Łyczakowskiej 

ł. 102, znajdują się baraki robotników, za- 
trńdnionych w  „P A S T “ęj oraz u niż. Holo- 
waicza. Wieczorem 13. listopada uh. roku 
pierwsi z nich zaprosili swych kolegów na 
(zabawę taneczną. Brali w niej udział ’o- 
motn-cy z „P A S T ". Antoni Florczyński, Ko­
łodziejczyk Leon, Władysław Dzwonek, Bro 
nisław Barwi liski, Franciszek Zagórski. 
Bronisław' Ivou*as i inni. Gośćmi byli: T iotr 
Sydor. Mikołaj Steć. Michał Martynik, Jan 
Tomasz, oraz Antoni Szymała.

Gdy wszy scy byli już podoclioceni, w y­
nikł spór o jakąś tancerkę pomiędzy Flor- 
czyńskim. a Tomaszem. Pici wszy z nich za­
atakował przeciwnika rękojeścią rewolwe­
ru. Na. pomoc Tomaszowi pospieszyli jego 
koledzy i bójka rozgorzała na dobre. -- 
Przez dłuższy czas masakrowano sic no­
żami płytą z kiichni. deskami, laską za­
kończoną gałką ołowianą. Biorący udział 
w  bójce Piotr Sydor. śmiertelnie pchnięty 
w  lawy bok, zbiegł do drugiego baraku. Za 
nim uciekły dwie kobiety, oraz ciężko ranny 
Steć i Szymała, którzy zdołali zatarasować 
drzwi budynku. Napastnicy wyrwali wów­

czas ramy z okna i poczęli atakować oblę­
żonych kamieniami. Dopiero przybyły od­
dział policji zdołał oswobodzić ich przed 
niechyhn ą śni ierci ą.

Na miejsce masakry' przybyło niebawem 
Pogotowie ratunkowe. Lekarz, zaopatrywu- 
jąey poi anionycn. stwierdził wówczas, że 
Sydor zmarł wskutek upływu krwi Kilku 
Iżćj rannych, po zaopatrzeniu, pozoslawiono 
w' leczeniu domowem. Stceia zaś odwieziono 
do szpitala.

Lpilog lei masakry rozegrał się wczoraj1 
w sądzie, gdzie na ławie osłuirżonych za­
siadło sześciu wymienionych robotników 
„PAST". W  .śledztwie jakoteż na rozprawie 
nie zdołano jednak ustalić, kto był zabójcą 
Sydor a. Wobec tego trynunał zasadził 5-ciu 
oskarżonych tylko za ciężkie uszkodzenie 
ciała oćl 1 do ti miesięcy ciężkiego więzie­
nia. — Wykonanie wyroku zawieszono na 
przeciąg kilku iat. Oskarżony' Koiras zo­
stał uwolniony od winy i kary'.

Rozprawie przewodniczył y.” Bajorek, o- 
skarżał prok Janisz, uronili dr Kibitz. dr. 
Macieliński i dr Tyezyński.

Procee w sprawie zamordowania 
sp kuratora Bobińskiego.

37 dzień rozprawy.
Wczoraj zakończy! swe przemówienie obrońca 

dr. Hamdewicz, poezem r. Arigję !sk rozpo -.ął wy­
głaszać resume rozprawy Dziś zakończy on swe 
przemówienie, poczem pizysięgli udadzą się na oa  
ranę. nad postawionemi pytani ami. '

Wyrok zostanie .ogłoszony prawdopodobnie w  
środę.

Kochliwa Regiucia
uw iod ła narzeczonego sw<cj 

siostry.
Oby watel tamopolstd Dawid D., posiaaa dwie cór­

ki na wydaniu, Ncthę i młodszą Regincię. O rękę 
starszej siarał się młoczitn niejaid F. któremu przu- 
szry teść kupii warsztat szewski.

■ W  międzyczasie R^gińcia poczęła kokietować na 
rzeczonego siostry, który w  końcu r sprzeniewierzył 
się isetcc, i uczucia swe ssierowai ku kochliwemu 
pnaiotkowi.
% Przea tygodniem papa D. stwierdził oieubecnos. 
mtouszej córeczki a po jorszd w  szafie o Kazał się 
brak kilkudziesięciu dolarów. Okazało się następnie 
że Regińció zbiegła wraz z na, eczonym siostry..

Stroskany ojciec zaginionej przybył oo Lwowa, 
i tu na własną rękę wszczął poszukiwania. Uwień­
czone one zostały pomyślnym rezultatem. W  jednym 
nowiem hotelu odszukał on swą córeczkę, zameldo 
waną jako młodą mężatkę.

Epilog tej sprawy rozegz? się w Tarnopolu 
acuąd policja odstawiła F. poa zarzutem uwiedzenie 
nieletniej i współudziału w  kradzieży dolarowe

Hausiyclel samordowany przez > 
eszniów.

PARYŻ. 12 3 (AW) \V Lotaryngji wielkie 
poruszenie wywołał fakt zamordowania nauczyciela 
przez uczniów szkoły ludowej. W  miejscowości 
Oshilte znaleziono za tablicą zamordowanego na­
uczyciela i Kierownika szkoły Be.ieta Ciało jego 
było pokryte głębokiemu ranami. Ręce i nog> 
skrępowane paskami rzemiennemi, usta zakneblo­
wane łachmanami. Docbodzeme policji ustaliło, ze 
morderstwa dokonali prawdopodobnie uczniowie, 
którzy znienawidzili swego nauczyciela

Nowa fala mrozów  
w Europie.

1 LONDYN 12 marca (Pat. ! W  całei nuglji na­
stąpiło znaczne oziębienie przy silnych wiatrach pó* 
nocuo - wschodnich. W  ciągu soboty .i Ijwdzieli Jfcem- 
pe; stara przeciętna w  Anglji środKOwej i południo­
wej oiaz Walji spadła o kill.a stopni poniżej ^erg 
ptzy ai.żgch opadach śnieżnych w  niektórych częściach 
kraju, wynoszących kilka cali grubość: : 'J

W ARSZAW A. 12. marca. (Pat.) Dnia l i .  0. tn. 
miała miejsce w  Katowickiej dyreucji kolejowej sil­
na zamieć śnieżna, która spowodowała ugrzążnią- 
cie w  śniegu szereyu pociągów Międlzy innymi je- 
oęr z pociągów osobowych stał na hnji. jozterf) i pój 
igooziny. Wskutek zasn śnieżnych uległ również pra­
wie 2- . godzinnemu opóźnieniu kurjer wiedeński ’

TRZĘSIENIE ZIEM i =
LO NDYN, 12. 3. (Pat.). Angielskie sta­

cje meteorologiczne, zanolowah w  Londynie 
Kairze i Bombaju trzęsienie ziemi które 
trwało 3 sekundy. „Chicago Tribm ie" do­
nosi z Teheranu, że miasto Webenden w 
prowincji perskiej Sisten zostało zburzone 
przez trzęsienie ziemi. Liczba ofiai — jak 
się zdaje — nie jest zbył wielka. Rząd perski 
wysłał wojsko i środki żywności na ob­
szary nawiedzone katastrofą.

NIEZNANY SZCZEP,

BERLIN. 12. marca. (A. W .) Amerykański {>odróż- 
nik Yerril odkrył w  Brazylji dotychczas nieznany szczep 
który jak przypuszcza — w zamierzchłej przeszło­
ści przywęorowa. ao AmeryKi Południowej z wysfl 
polinezyjskich. Szczep ter będący na wymarciu z po- 
woal wielkie, śmie~telnoś?i żyje jeszcze w stamc e - 
ook kamiennej. ,
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„Święta wolna” w Matei Azii.
L>o Londynu nadeszły z grnmc Araoji 

viadomości. że jw północnej czy $ grupy w o­
jowniczych Wahatoitow rożpopzęiy zap o A rie - 
dztaną przez króla Hedżusa w  tó a b ji Ibu 
Sauda świętą wojną. Oddział brytyjski, zło­
żony z dziesięciu wozów pancernym dzie 
sięciu aparatów lotniczych oraz pewnej ilo 
śei wozów transportowych jest stacjonowa­
ny w  pobliżu Reszyd na południowy za­
chód od Basza Małe oddziały Wahaoitów 
zajęły poszczególne wsi !w Transjordanjć 
Droga automobilowa między Bagdadem a 
DamasAkieiin jest chwilowo przerwana, i

W  kołach londyńskich sądzą, że wkrót­
ce rozpoczną się rokowania z królem He- 
dżasu Ibn Saudem.

L innej jednak strony otrzymują pisma 
londyńskie wiadomości, że król Ibu Saud 
wypowiedział już wpinę Transjordanji i Itr ar 
kowi. K rólow i Hedżasu chodzi niby c to, 
alby mieszkańców oŁszarów, przeciw którymi 
występuje zbrojnie. nawrócić ponownie na 
wiarę muzułmańską, w irzeczywistosci jest 
to, walka z Anglją, której potężńa dłoń cią­
ży od lat nad Arabią.

Beuaka prochu w Arab)i.
Wielka Brytanja poświęciła wiele m iljo 

nów  funtów szterlingów i wiele tysięcy lu­
dzi, aby, swój wpływ  nad Arabią utrzymań 
Olbrzymi ten kraj nie jest nawet dotychczas 
w  całoiści zbadany. Są jeszcze setki tysięcy 
kilometrów pustyni, liczne urodzajne oazy, 
których noga białego nie dotknęła, do któ 
. ych chciwy Europejczyk nie ma jeszcze do­
stępu.

k ró l WaimbiióiU Ibu Saud.
Ludność miejscową, zamieszkującą pół­

wysep obliczają na dwa do sześciu nul jo ­
dów Żyje ona przeważnie z  hodowli by 
dła a pod względem kulturalnym stoi na 
zupełnie pierwotnym poziomie. Bod wzglę­
dem politycznym panuje tani ustrój jak za 
czasów biblijnych, wzmocniony tylko dykta­
torskim systemem zdobywcy i zabezpieczo­
ny armatami- i karabinami maszynowe!ni, 
nienajnowszej zresztą konstrukcji.

Anglja chcąje. mieć lądotwe połączenie.
Indjanami, osadziła się na brzegach Eu­

fratu i Tygrysu, gdzie malowani królowie 
z pośród wodzówT miejscowej1 ludności po­
zornie tylko dzierżą wałazę, w rzeczywisto­
ści przy pomocy pewnego rodzaju parla- 
uieutu kadłubowego spełniają tylko życzenia 
Londynu. Brytyjski urząd spraw zagrani­
cznych mianuje 1 akiełi władców według 
swojego uznania, jednego tylko nie możłia 
było dla swych planów zdobyć i dojść z 
nim do porozumienia. Jest to król W  a habi­
tów Ibn Saud, który z bronią w  ręku prze­
ciwstawia się opiece Anglji.

Organizacja wojskowa Wababitów
Wanabiri tworzą organizację wojskową 

opartą na ściśle konserwatywnych, m ah o  
metańskich zasadach. Czystość obyczajów 
w  duchu Koranu jest najwyższym naka­
zem. wymuszanym zresztą pi zez surowe ka­
ry. które przepisuje księga proroków z 
przed setek lat. Tym  wyznawcom ls'amu 
zakazane jest nielylko używanie alkoholu, 
ale i palenic tytoniu. Ibu Saud rządzi jak 
despota i jak „dobry" król, u jego stołu 
nasyci sic żeoraK i każdy nieproszony gość. 
który rzadko odchodzi nieobdarzony poda­
runkami i pieniądzim, lecz biada temu kto 
uie jesl lunatykiem Islamu r„wiernym żoł­
nierzem :\llaha“ .

Pomimo despotycznych rządó w kwil nie 
tam korupcja wśród biurokracji. I tak m. 
in. jak opowiada niemiecki pisarz Weisl w 
swej książce pod ty t.: „Zwiscben Teufel und 
dem Roten Meer“ („Między djabłem a Mo­
dern Czerwonema) — komendant miasta 
Dżidda zostah aresztowany pod zarzulem u- 
pirywiania handlu niewolnikami, porywania 
dziewcząt, sprzeniewierzenia dobra państwo

wego i szpiegostwa na rzecz, obcego pań­
stwa. Jak na jednogo, to dość.

Pielgrzymka do Mekki i Mediny.
Ośrodkiem religijnym  a zarazem „kasą* 

Arabji jest Hedżas, z miastami Dźidaa, Mek­
ka i Medina Do łych miejscowości ściągają 
pielgrzymi mahojnetańscy z całego świata. 
Mekka jest miejscem uradzenia Mahometa, 
tam stoi Kaaba „dom  Ałłąha11, K iolą geogra- 
ficzny punkt orjentacy jny wszystkich wier- 
nyich, którzy’ podczas modlitwy- twarzą

BORYSŁAW, 12. (AW ). W  ^ y b ń  „U.ii&u" IV (Li­
manowa) dowitreono ostatnio w gięookosci około 1.600 

nitr w  piasku vvci! bui yslawskim (HorodySZuze Miażnic- 
Kie) produtteję, która w  pierwszycn aniacn wynosiła 

(za tłukiem, około 4 :cysetr!n. a ilnia ‘7. bm. jkoło 2 |gg-j 
Stern na doDę, wobec czego aędzie się kontynuować 

ortrwoopudobnie wiercenie dakj. Spółka akcyjna dla

Bydyocizcz ! wstrząśnięty został wiadomo­
ścią o zamachu samobójczyni dwóch studentów, 
Którzy na tle erotycznym usiłowali pozbawić się 
życia. Przed kilku dniami wezwano telefonicznie 
jednego z lekarzy do znanej rodziny przy ul. 
Pomorskiej, w  celu udzielenia pomocy dwóm za­
trutym osobom. Po przybyciu na miejsce, lekarz 
zastał dwóch młodzieńców w  stanie nieprzytom­
nym z objawami ciężkiego zatruci a subijmatejm:. 
Byli to. 20-1 etni Eugenjusz K„ student uniwer­
sytetu warszawskiego i Józef B„ syn obywatela 
ziemskiego z pod , Gniezna. Po . kilkugodzinnych 
nabiegach udało się despeiatów doprowadzić do 
przytomności. Okazało się, że obydwaj Kocnali 
śię w 17-letntej Wandzie Cz., a skoro doszii do 
przekonania, iż jeden drugiemu przeszkadza, po­
wzięli szalony pomysł rozstrzygnięcia walki przy 
pomocy amerykańskiego pojedynku. Zgodzili się 
więc. iż Każdy z nich wypije równocześnie po

W  „Niemieckim Tygodniku medycznym', le- 
łekaiz naczelny szpitala cesarzowej Augusty* Wi­
ktor ji, dr. Vollinei, pisze o typowej chorobie dzieci 
proletariatu, rachitis. Pisze o njm między innemi:

Podjęliśmy doświadczenia te na stu szczurach 
i dwadzieściorga dzieciach. Nasze dziect, które 
poddaliśmy doświadczeniom, utrzymywaliśmy w 
najgorszych warunkach pod względem djety
i światła.

Jeżeli zaś rachityków trzyma się w  miejscach 
niekorzystnych, w przestrzeni zamkniętej, to we­
dle doświadczeń naszych prooę» rachityczny na­
wet w lede może się rozwijać, przyczem nie oKa- 
zuje najmniejszych oznak wyleczenia.

Materjał ze stu szczurów i dwudzreśdorga 
dzieci! 3zczu.y i dzieci, dzieci proletarjatu rozu­
mie się, które bada się bezpłatnie, jako materjał 
równowartościowy zupemie, jako przydatne przed­
mioty badań medycziiycn, cóż to za „tryumf na- i

KONFISKATA BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ.

W ARSZAW A. 12. maren. (AW ). Policja aresz­
towała tu ostatnio działacza komunistycznego Gimpia 
Leopolda. Podczas rewizji znaleziono u Gimpia 4C 
kg. odezw antypaństwowych notatki, oraz szyfry za­
wierające ,30 adresów różnych sktaaów bibuły ko­
munistycznej. W  kilku składach warszawskich prze­
prowadzono rewizję i skonfiskowano paręset kilocra - 
mów bibryy komunistycznej.

zwnacają się w  tym kierunku. W Medinń 
znajduje się znowu grób Mahometa. Każ­
dego roku zjeżdża do tych Świętych miejsc, 
setki tysięicy pielgrzymów, zostawiając, tam 
mnostwc pieniędzy. W  ostatnim tylko foku  
Wpłynęło do skarbu królewskiego 700.000 
funtów szterlingów od nabożnych. Xaboź- 
noiść swoją drogą a pieniądz swoją,

Ibu Saud ma wielkie plany. Mar*zy on 
c zjednoczeniu Arabji pod swójein berłem, 
o wyzwoleniu jej z pod „dobrotliwej11 opieki 
Anglji. Czy, mu się to uda ? Angłja jńa dużo 
pi między dużo wojska i silnie rozwinię* 
tą cbęć posiadania. :

Walka Dędzie nierówna.

nowierciia się w  szyDie „Wir*' w  yłęboikoe a  390 

mtt. około ; 1.25 oystem na dobę. ńastępjue w iem  

się nowy szyó .Mościcki-', zaś w  montowaniu 2 szy­

by „Saba"' i „Stella" (w  Schcóhkyj.' Urycka 'Spółkę 

montuje rzyo nr. 116 w  uryczu. “ < >

filiżance kawy czarnej, przyczem w jednej z filiża- 
nek pędzie się znajdowała trucizna. Z zamian ? 
tego zwierzyli sie Wandzie Cz., orosząc by ona 
przygotowała napój i dc jednej ze szklanek wsy­
pała truciznę. Parma Cz. skwapliwie przyjęła pro­
pozycję i otrzymaną dozę subliraatu, podzieliła 
na dwie porowy, sypiąc |e nie do jednej, lecz iłó 
obu filiżanek, poczerń wysyła dc drugieg> pO' 
koju, nie chcąc być świadkiem śmiertelnej libacji

Zawiadomiona o wypadku policja aresztowa­
ła pannę Cz., osadzając ją w areszcie Podczas 
śledztwa przyznała się ona, że truciznę wsypchs 
dó obydwóch filiżanek w nadziel pozbycia się 
w  ten sposób uciążliwych adoratorów. Po złoże­
niu 5.000 zł. kaucji panna Cz. została zwolniona 
z aresztu śledczego do czasu rozprawy sądowej.

Niedoszłych samobójców po przepłukaniu żo­
łądka zabrali rodzice do nomu.

uki obiektywnej i giuntownosć poszukiwań"!
Rodzice, oczywiście sadzili, Że chore icł 

dzieci lekarze będą leczyli, na myśl im bowiem 
nie przyszło, że ubogie dzied nie mają do tego 
prawa, że nie będzie się ich tam karmiło, że" 
nie będą tam miah ani słońce ani powietrza, 
lecz służyć będą uczony a 1 dla śledzenia postę­
pów choroby, procesu, wiodącego do śmierci luń 
kalectwa na całe życie1

A doświadczenia powiodły się znakomicie, 
choroba „wspaniale" się rozwijała, nawet w le­
de zamknięta przestrzeń i hrak światła nie po­
wstrzymywały oroi esu.

; Czyż byliby doszli owi , uczeni do takiego 
rezultatu, gdyby nie było szczurów i dzieci pro- 
Ieta-jatu? Dzieci orolctariatu są na to aby je po­
święcać na „ołtarzu" nauki ;i postępu!

W  sprawie tej tow. dr. Moses, członek Reichs­
tagu wniósł intepelację.

Towarzysze Robotnicy!
żąda j  cie

we iruyitkiołi publicznych iokaKch 
Jak w restaaracjaoh, fry^jemiaoh

'iowe wifiircRnia w Zagłęiiiu borysłr>wskierii.
Soiiudnwy

Potworny pomysł zwyrodniałej panienki
Chciała struć dwóch mtodziericówT aby się  ich pozbyć!

100 szczurów a 20 dzieci!
Zbrodnia lekarzy pruskich.



Nadużycia w Powszechnych Do mach
Składowych.

 „DZ I E N N I K  L U D O W Y  ________   ?9h i*

t  T. Prenniaeratorów zamiejseuwjeti
A

upraszamy o jaknajrychlejsze nad- 
iyłanie prenumeraty t«*k zaległej jak 

i bieaąoej.

P. T Prenumeratorów miejscowych
ukraszamy o łaskawe wpłacanie na- 

leaytoćci za prenume*‘atę w lokalu na­
szej administracji, ul. Szaju^oky L. 2. 
[Księgarnia Ludowa) w godz. od 9—2
i „od ** —7. Administracja.

Urząd śiedirzy P P. uLóńczył docho­
dzenia ' w  sprawie nadużyć, * popełnionych 
w  tej spółce udziałowej -luk wiadomo toia- 
gazynowane są tam towary winkulowane 
które interesenci mogą poująć tylko za go­
tówkę, Dwóch poś-redn .ów handlowych. 
Salomon Lechowicz i Mojżesz Feuerstein, 
Otrzymywali jednak nadesłane towary na 
weksle, niemająiee pokrycia Wskutek tego 
składownia poniosła szkodę około 8.700 
dolarów. f

Pomocnymi im w  tera byli: właściciel 
biura spedycyjnego „Omnibus ‘ lózef Gec- 
stenfeld, zam. przy ul. Stanisława 2. oraz 
G raham  ! Tarrtorudzki, właściciel ~ sklepu

korzennego p rzy  ul. Krakowskiej 14.
W  czasie śledztwa ustalono, że Ltchu- 

wiez i Feuerstein poibirane towary sprzeda­
wali poniżej 10—20 pr oceni ich peny kupna. 
Wobec tego aresztowano ich i odstawiono 
do sądu.

W  związku z tą sprawą zostali zawie­
szeni w  urzędowaniu kierownicy tych Do­
m ów Składowych jy r  Rutowski i (dr. Mund

Wiadomość o tej aferze podaliśmy przed 
kiiku dniami. P. Gerstenfeld w  sprawie tej 
przyda! nam sprostowanie, które zmuszeni 
jesteśmy umieścić aa innem miejscu. Tu 
jednak dodamy, że szczegóły o  tej .aierzo 
podajemy na podstawie dochodzeń policji.

wokalne/stworzyły, wedle jednomyślneyc zdania kry­
tyki, jedno z najciekawszyct, wiaowisk operowych w  
ostatnich latach, ukaże się w  premierowej uoskona f 
tej reprezentacji artystyczno- wokalnej pp,: Okoń­
skiej, Płońskiego, Szymonowie za, i Zopotha w  pafr 
fiacn czołowych Reżyserja p. Tarnawskiego. 'Przy 
p-ilpide oyr. józef Lenre-. i

„SPADKOBIERCA" Adama Grzymały Siedleckie- 
go. ‘ Świetna ta 3- aktowa Komedja jednego z najwy 
oitmejszych współczesnych amorów polskicn, —  kto- 
ra przed kilku laty świniła wielkie sukcesy w  ca­
łej Polsce, a także na s-cenie lwowskiej —  będzie obe­
cnie -V7novrioi,£ i |ukaże się w  piątek, 16. b. m. n& 
scenie Teatru Wielkiej,o, specjalnie ku uczczeniu 30- 
Iecia pracy artystycznej długoletniego, wielce zasłu­
żonego artysty: i jrkżysera sceny lwowskiej, Eugenju­
sze Kal.nowsk.ego, obetnie sekretni za Miejdc. "leatrów 
W  'wyborowej kon.edji Siedleckiego, owianej serdecz­
nym, szczoropoisidm ser.tymen ;em i oblitujacej W ca­
łą galerję kapitalnych typów wystąpi Jubilat w  jeonę, 
z czołowych postaci, w  roi. starego Siekierki, w któ­
rej s.warza prawdziwie popisową kreację.

TEATR MIEJSKI NA PERYPERJACH MIASTA. Do 
swojej akcji kulturalno- propayandowej wśród sze- 
rokicn sfer lu-onost. i młodzieży szkolnej, tak | we 
Lwowie, jak i Ina kresach, ootączą teatry miejskie w  
najbliższym czasie nową gałąź ettspansji artystycznej, 
rozpoczynając szereg wycieczek Teatru Miejskiego na 
peryfeije Lwowa. Pierwsza taka wycieczka ertystyczne 
oaDęazie się na 'Zamarstyhowie, gdzie w pięknej saK 
Domu Gminnego, oma 18. b. m: odbędzie się przed­
stawienie, puiączope z uroczystym obchodem imie- 
nt i Marszalka Jófeefa Piłsudskiego. Szczegóły poda­
ne Dędą ji.tro

TEATR NOWOŚCI daje dziś i w dnie następne 
świetną, cieszącą się wyjątkowem powodzeniem ope­
retkę Walter? Kolio: „Tylko ly ...“ ‘ ‘

DZISIAJ i W YSTĘP MIECZYSŁAWY ĆWIKLIŃ­
SKIEJ. zapowiada się dle Lwowa jako pierwszorzęd­
na atrakcja. Ukaże się ona w  jednat z najbardziej popi­
sowymi ról swego repertuaru, w pepnsj humoru ka- 
meoji „Ta, która zwycięża" G. Varesi et D. Byme., 
Dalszą obsadę stanowią pp. dyr. Czarnowski, Nyczów- 
na, Kocie-Więvkowska, Sieniaw/ska, Grotowska, i pa­
nowie Mantecku Berski, Nawrocki, Posiadlowsk.

PKEMjFRd BAJKI DLA DZIECI W  RAORTA 
„W  NOC SWlĘTOJAŃSK/J" w  teatrze Małym, o- 
siągnęła niebywały, sukces. Malotetm wykonawcy stad 
na wysokoś. i nadania, a v^jrólr,e wysiłki autora i i 
reżysera, malarza, baletmistrza, dekoratora złożyły się 
na i widowisko prawdziwie artystyczne ' i _ doskonale 
sharmonizowurie,

PIERWSZY W YSTĘP znakomite, artystki Teatru 
Naruaowego Mieczysławy Ćwiklińskiej, sdąghąl 
wczoraj do Teatru MaiLgo ' wytworna . publiczność, 
które zachwycona brawurową gra św.etne, artystki 
przyjmowała ją entuzjastycznie nie szczędząc kwiatów 
i oklasków. „Ta, która zwycięża" ma zapewnione 
powodzenie

GOŚCINNE W YSTĘPY LIDJk POTuCHIEJ. Dziś 
po rai. ostatni „Skrzypce Jesienne' Suryuczowu cie­
szące się w iecem  powodzeniem W e ; wtorek pre­
miera rztuki Edwarda Sheldena p t.; „Romaris".

z dnia
Lwów, dnia 18 marcu

POSIEDZENIE Rh DY NADZORCZEJ Ludowego 
Społaz.eiczego Towarzystwa Wydawniczego, odbędzie 
się jutro, we środę, o godz. 7-mej wierz. w  lokalu 
Seadkcji „Dzieniiika Ludowego" przy ul Syzstuskiej 
l. 21. II p. ......................................................... -

I1&- LETNIA WVbORCZYNI DO SENATU. Ko­
misja wyborcza Nr. 73, miała w  ubiegłą niedzielę nła­
tana serj.rację. Oto jedna z głosujących niewiast li­
czyła pi mniej ni więcej tytko 118 lat. mzywm się 
W e” mfea rancet)? i jest Urodzoną w  r. 1810, przebywa 
stale w  Domu Libogich, przy ul. Wronowskich. M o ­
żna bye pewnym, iż sędziwa wyborcy ani niezorjen- 
towała się w  poszczególnych part jad. i numeiach 
poszczególnych list.' Miała jednak opiekę, Która za 
nią (myślała; i fci^ałała. 5 ' ” i {

■SAMOBÓJSTWO NA DWuRCU GŁoWNYM. 45-
letni Piotr Szawarowski, rodem z B3tkowa pow. Zło­
czów, w ub. niedzielę w osobliwy sposób popełnił 
zamach samobójczy na dworcu głównym. Desperat 
Wr«cał z Francji do wsi rodzinnej. W  chwili, gdy po­
ciąg ruszył z m.ejsca BzawarowsKt zbił szybę w  o- 
klnie, poczem wyskoczywszy na peron, *-zucjł się pod 
woła portąyu, które odcięły mu głowę od tułowia. 
Dciitat prawdopodobnie w Drzystępie szału' targnął się 
na życic.

NAPAD AW ANTURmIKóW  NA ZABAW Ę. W  ub.
nieoziclę wieczorem szajka nieznanych osobników 
orzemooj wtargnęła na zabawę taneczną w tow. ukr. 
robotników „Zorja“ przy ul Ormiańskiej 1. 25. Pod­
czas wynikłej bójki ciężkich obrażeń doznali ucze­
stnicy zabawy. Bronisława jasieiucka, Eustachy Bere­
tu  i Jan Rudnicki. Pogotowie rat. udzieliło \m pomo­
cy, pouzem Rudnickiego odwieziono do szpitala. Z? 
zbiegłymi awanturnikami policja zarządziła poszuki­
wani,?.

Z DZIAŁALNOŚCI m i s t r z ó w  w y t r y c h a .
Dotkliwą stratę poniósł Salo Goldbeig, do którego 
skłaa-u skór, przy ul. Łyczakowskiej 1. 24. dostali 
się złodzieje. Łupem włamywaczy padło bowiem 24 
tuziny możnych skór, wartości 1.1)00 dolarów

Nieproszeni „goście- dostali się również ao mie­
szkania Klary Sdienker przy ul. Łyczakowskiej przy 
ul Łyczakowskiej 1. 122, skąd skradli różne rzeczy, 
.rarto&ci 3.500 zł- W  związku z tą kradzieżą policja 
areszt <v ała Stefana Buirmyjn, taise Burmylaka. ^am. 
przy ul. Żodoewskiej 1. 74, którego widziano jak się 
“Prędł i) ooejrzanie w  tej realnośd, w czasie kiedy kra­
dzież zosti ła dókouasia.

Piotr Kaszczyszyn został artsztowany za kradzież 
bielizny na szkodę N. Somera. zam. iprzy ul. Pilicho- 
wskich 1. 3. Podczas przesłuchania KaszCź.yszyn po­
dał, że kradzieży dokonał W  towarzystwie niejakiego 
N. Ma.xzałka Osobnika tego również aresztowano.

NA FUNDUSZ PRASOWY złożono przez p. Mra 
Wł. Boguckiego, kwotę 5 żl. |

Orki:s'ra Pracowników uminnycli, jaKO r.iejijzij* 
jęte honorarjum za występ, kwotę 50 zł. j

Dałsz datki na ten cel przyjmuje Administracja 
. ,Dz.ermikó Ludowego", ul. Sykstuska ł. 21. II. p.

O dpow iedzi od Redakcji.
KOMITET MIEJSCOWY PPS. W  n jABO W NlCY  

TARZEn s KIEJ. Artyleifu Waszego nie otrzymaliśmy.

£ttetatuca, nauka, sz&ńu
REPEITiuAR TEATRU W Il i JKIEGO:

A^torei. o 7*30 „Zamariy gród".
Broda, o 7.30 ,Don Pasąuole".
Czwartek, o 7.30 „Zamarły Gród"
>iątek, o 7.30 „SpaaKObierca“
Sobota, o 3.30 poyoi. „Pocitunen Kopciuszka".

REPERTUAR TEh t k u  NOW OŚĆ):
Wtorek o 8 „Tylko Ty...".

Sroua, o 8, „Tylko Ty .."
Czwartek, o 8. „Tylko Ty..."
Piątek, o b, . Tylko Ty..."

MIEJSKI KINOIEATR W  TEATRZE NOWOŚCI i
„Prastare Wilno" i „światło Azji".

1 R11PERTUAU TEATRU MAŁEGO:
j | Wtorek, o 7.30 „Ta, która zwycięża' 

środa, o 7.30 „Ta, która zwycięża".
. Czwartek, o 7.30 „Ta, która zwcięża".

REPERTUAR GOśC. W YSTĘPÓ W  L lb jl POlOCKlEJ. 
Dom NarooKy iSala ' Teatru Wiłem zykówj

Wtorek, ,,Romaits‘‘ premjera.
Środa, Romans'
Czwartek Romans".
Piątek. .Romans".

Elu TO KONCERTO W E  M TL ERKA :
Wtorek. 13. marca: Gaspar rassado, wiołon- 

czetista. ' ‘

REPERTUAR KIN LWOWSKICH;
LEW : „Czarna Venits".
KOPERNIK- -MARYSIEŃKA: „Cyrk" z Chorlie 

Chaplinem
APOLLO: „Cyrk" z Charlic Chaplinem.
PAŁACE: „Powrót z zaświata" i ,2  pamiętnika 

ekscelencji".
CHIMERA. „Tajemnica buduaru tira Diny Luiu“ .
AVENUE: OJ pimiedziałku „Romans amjksię 

ci?“. W  gl. roli Harty Liedtke.
FA TAMORGANA: „Zew Morza"
FAJKA. „Iwonka'1

TEATR WIELKI. Dziś po raz b-ty ,Jia.narty 
Gród", wspai.iala opzra Koragolaa, której niezwy 
jkle staranna inscenizacja i doskonała reprezentacja 
artystyczna spotltala się z ogólnem uznaniem !pu- 
błiicznośnń i prasy. Echo tego sukcesu odbiło się t 
zagranicą, w wiedeńsktem pksmie „Neuc Freie Pres- 
se ‘, z dnia 8-yo b. m., gdzie autor korespondencji: 
o pTemjerze tej ,opery na naszej scenie, -wyraża się z 
zachwytem Do powodzenia operu przyczyniają się 
w  znacznej mierze św.etne kreacje głównych postaci 
opery w  wykonaniu pp.: Platówmej, Green -Bkazowej, 
PerkowLczu i Płonskieyo, oraz w dalszych partjach 
pp.: Hinglerównej, Okońskiej. Ostrowskiego i Szur- 
modrowicza. pod batuta wytrawnego kapelmistrza o- 
peru, Józefa Lehreta,

W ZNOW IENIE opery „Don Pasąuale' Donizet- 
tlego. która w początkach sezonu zeszła z icpertuaru 
w  pejni pow< lżenia, -  na liczne życzenia z sól me­
lomanów —  powraca na afisz jutro, w  środę, dnia 
15. b. m. Przedstawienie to, którego oryginalna forma 
inscenizacyjna i stananlne przygotowanie muzyczno- Czytajcie Dziennik; Ludowy
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P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumerat}".

Il-oi Zjazd Organ zacji Młodzieży 
T U. rt

Na pudsinwic pai, 13. Statutu Egzekutywa Ko­
mitetu Centralnego/ Organizacji MłOdzLży T. U. ft. 
postanowiła Zwołać il-gi Zjazd Organizacji na 15. 
i 16 kwietnia i>. r. do Sosnowca z następującym por 
rząoideni dziennym:

15. kwietnie.
•' J:) Zagajenie

2) Powitania
3; Sprawozdania, a) organizacyjne, b) zewnę­

trzne, jc) prasowe, d) masowe, e) Remisji Rewizyjnej.
16. (kwietnia. .
4} Referat „Praca wsrod Młoozieży Wiejskiej".
5) Sprawozdania łcomisyj: organizacyjnej, statur 

towej, anwieig „o warunkach pracy mloflodanych*^ 
zlotowej i Czerwuuego harcerstwa

6) Postulaty społeczne młodzieży —  rererat.
7) Wybory: a) Komitetu Centralnego, bj Komi­

sji Rewizyjnej.
8) Zamknięcie Zjazdu.
Otwarcie Zjazdu 15. kwietnia o godz. 10. rano 

w  sali Rady miejskiej m. Sosnowca, obrady plenam i 
Komisji w  gmachu szkory im. Ks. Praussa.

Egzekutywa Kom. Centi. Org. ML TUR.

Okłady Uniwersytetu Ludowego
w e  L w o w i e .

Środa, 14. bin godz, 7 ma wietrz. Zw. Zaw. Me­
talowców, Ormiańska 31 I. p. —  p. R. Frohlich 
„Nowy Wiedeń" z przcźroczauU.

Czwartek 15. bm. godz 7-1,1 a wletz. Zvv zaw. 
Browainihów. „Kurs samoKszta-cenia '.

PiąteK, 16. bm godz 7-ma wlecz. Zw. Zaw. 
Kaflarzy, Zielona 7, I. p. —  p. Kustosz Muzeum Prze­
mysłowego H. Cieśla: „0 dzisiejszych wyrobach ce­
ramicznych" z obrazami świetlnemu

Sobota. 17. bm. godz 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 
Pracowu. GraLmych, Ormiańska 2, II. p. —  p. inż. 
Edmund Libański: „Szkice z histurji cywilizacji" —  
*zęść I. Egipt, z przeźroczami.

Jlomunikaiij*
POLSKIE TOW PRZYRODNIKÓW im KOPER­

NIKA. Posiedzenie namtowe odbędzie się we wtorek, 
unia 13. marca b. T. o godz. 18- tej w  Instytuiae Ge­
ologicznym Uuiw. J. K. Ul. Djugo.za) 1. 8. z (por^ądki-ęm 
azien.: 1 Prof. dr. S. Krzemieńtewsiki ,Myxobak- 
terje w  pizyrouzie . 2) Komunikat: Pro! dr E. Ro­
mer . „W  spranie wskaźnika pustynnośei klimatu".

Z  ŻYCIA INWALIDÓW POl SKICH. Zarząd Legj> 
Inwalidów Wojsk Polskich podaje ido wiadomości człon­
ków organizacji, że Walne Zgromadzenie zostało wy­
znaczona na nifcdąielę, dnia 18. mailca b. r. o go­
dzinie ll-te j przedpołudniem, w sali Stowarzyszenia 
Wysłużonych Wojskowych przy ul. Ochronek 1. W  
razie jbraki komjńen. Walne Zgromadzenie odDęozie się 
bez wzglęói na ilość zebranych o godzinie 11*30.

KURS KIEROWCÓW AUTOMOBILOWYCH. Izba 
przemysłowo-handlowa we Lwowie rozpoczyna w swej 
koncesjonowanej szkole kie-owców samochodowych 
ania I. kwietnia b. r. 3-miesięczn.y kurs nauki jazdy, 
Kufs będzk obejmował prócz nauki jazdy, naukę 
wykonania najpotrzebniejszych napraw motoru i wo­
zu, oraz wycłady przepisów administiacyjno -  poli­
cyjnych. Zgłoszenia na kurs przyjmuje i bliższych 
wyjaśnień udziela Oddział techniczno -  przemysłowy 
Izby przemysłowo -  handlowej przy ul. Bourlaraa 5, 
II. p. od 9 2-giej.

WMM

X O G Ł O S Z E N IA . X
P O S Z I l k l l j ^  posady jako praktyka nłka biurowa. Listy

do A8m. I)zi mnika Lud pod »Praca«,

R V  wysyłam pocztą za zzuczky ira-iko, 
K * .  I  D  ■ ładne, wybrane grzyby (najmniej o kB.j 

po 20 zł, 7» 1 kg., tak samo powidn. śliwkowe z cukrem 
w  beczułkach 5 kg. „a 12 z ł .  bryndzę prawdziwie owczą 

w  beczułkach 5 kg. za lb  zł.

F-a !*.< S T U  MIM EM J p S K *
Okulary i ctóśery 
S f lb e r a ulica K i l i ń s k i e g o  Katedry)

ZWYCZailtE KriLhF ZGROMADZENIE
K ASY  ZALICZKOWEJ DRUKARZY i  POKREWNYCH 

ZAWODÓW »POMOC« WE LWOWIE
Spółdzielni zarejestrowanej z ograniczoną odpowiedzialnością

oanędzie się dnia 31 marca 1928 r. o godzinie 6-tej 
wieczoren, w sali Stowarzyszeń drukarskich przy ul. 
Piekarskiej I. 18 z następującym porządkiem dziennym*

1. Ooczytanii protokołu 2. Sprawozdanie Dyrehcji. 
3. Zamknięcie rachunkowe za rok 1927. 4. Sprawo­
zdanie Komisji rewizyjnej. 6. Rozdzia* zysku za rok 
1927, 6, Wybory; 4 członków Rady Nadzorczej i 3 
członków Komisji rewi: yjnej, 7 Zmiana staiutu. 

- ~ -'8. Wnioski.
W  razie braku kompletu o godz 6 odbęuzie się 

tego samegu dnia o godzinie 7-ei Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie inko powtórnie zwołane, przy jakim­
kolwiek komplecie a uchwały na niwn powzięte 
będą prawomocne.

W e Lwowie, dnia 12 marca 1928 1 

Imieniem Rady Nadzorczej:

PIOTR IWACHÓW JULIAN OBIREK
sekretarz prezes

w&lne Zgromadzenie
członkó Kasy zaliczkowej w  Grodku Jagiellońskim, stów. 
carej. z ogr. poręka w  likwidacji, odbędzie Jię dum 29-go 
mar :a 1928 o godz. 4 _ opołi dniu, a w  razie brakr kompletu 
.ego c,amego de.,a o godzinie 6-tej popołudniu w  domu p 
Schmelkiego m iłiga w  Grodku jagiellońskim ł  następującym 
porządkiem dziennym: , >

)  Sprawozdanie łikwidati ra i  Rady Nadzorczej z czyn 
ności i rachunków za lata 1926 i 1927 1 udzielenie im a b - 
aolutorjum.

2) Wnioski członków. ,
Gródek Jag. 13 marca 1928.

3 e r r a r d  b i l l i  ■ likwidator 
Lwósr, pl. Teodora 1

Do L. M. 37.1)4*2/26

O g t o s z e i r e  u r z e t e m
Magistrat kroi. stoi. miasta Lwowa ogła­

d a  przetarg n? wykonanie robót kaflarsHcb 
w domach miejskich przy ul. Stryjskiel.

Przedmiar robót i bliższe warunki otrzy­
mać można w godzinach urzędowych od 1J 
do 13-te-j przedpołudniem w . Wydziale HI, 
Magistratu (Ratusz III. piętro, drzwi ,118). 
Termin otwarcia ofert naznacza się na dzień 
16. marca 1928, godzina 12-ta w południe.

W e  Lwowi ;, dnia 9 marca 1928-
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta.
Jan Łstrzelfccki w. i.

LwóW; ul. Szajnochy 2
poleca następujące książki:

. ' Zł.
J . K r a j e w s k i :  Tajne związki polu.

w Galicji . . . .    P —
F r o f .  K r z y w i c k i :  Rosja Howieok? 

pod względem społecznym i gospodar- 
. czym (2 t.) . . ' . . . .  12*—

£ . M a j e w s k i :  Teoija człowieka i cy­
wilizacji " ...................................... 3‘—-

E. Barw iris lS i. Kaczkowski w świetle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych ak­
tów b. austijac- Ministerstwa ?olicj: 2* - 

K . K ró liń sk i Dzieje narodu polsk 1*50 
M . S ie d le c k i : Z  ziemi lubelskiej . 1*20
E. C h w a lew ik . Wielkie miasta, ich 
, rozwój, wzrost i przyszłość . ‘ —*30

M  W ie lop o lsk a : Koniryfalowe lich­
tarz* • ' • . . l . i . . —*vft

—  Mapa przemysłu Rzeczyposp. PoisL. —*80

Administracja„D Z IEN N IK A  LUDO W EGO "
p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  d o  l o k a l u

Ksi jgarn. Ludowej” **7.
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